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H r tk ó w  V listopada.
Nowy gabinet grecki Trikupisa pobity 

został w Izbie deputowanych za pierwszem 
spotkaniem, gdy żądał odroczenia obrad na 
dwa tygodnie. Nie wiadomo dotąd, czy król 
przyjmie dymisyę ministrów, oraz czy prze­
grana ta była spowodowaną przyp&dkowem 
połączeniem się kilku odcieni opozycyjnych, 
albo też jest dowodem braku zaufania Izby. 
Wogóle bowiem częste zmiany minsterstw 
w Atenach są po większej części owocem 
osobistych niechęci przywódzców stronnictw, 
a prawie nigdy wypływem różnic zasa­
dniczych. Mianowicie też upadek Komun- 
durosa a przyjście Trikupisa do władzy 
nie da się wytłumaczyć różnicą zasad albo 
Względami na położenie polityczne. W Gre- 
cyi nazwiska naczelników gabinetów nie 
reprezentują w ogóle systemów rządowych 
lub zasad politycznych, lecz jak w kalej­
doskopie układają się dowolnie szkiełka 
coraz w inną figurę matematyczną, tak i tu 
najsłabsze potrącenie daje inny skład i u- 
kład figur ministeryalnych. KomunduroB, 
Deligiorgis, TrikupiB, Zaimis przychodzą i 
ustępują kolejno a stary Kanaris nadaje 
się do każdego gabinetu, jakby okrasa pa- 
tryotyczna i wieczna protestacya przeciw 
pojednaniu się z Turcyą.

Gabinet Komundurosa robił przygotowa­
nia wojenne i upominał się u Europy o po­
parcie przyznanego Grecyi na kongresie 
berlińskim w zasadzie sprostowania granic. 
Opozycya, która go zwaliła, nie miała za­
miaru zaniechać tych starań i uzbrojeń, lecz 
tylko radziła większą przezorność pod tym 
ostatnim względem. Jak się zdaje, opozy­
cya przyszedłszy do władzy, p.-agnęła uwol­
nić się na parę tygodni od natarczywo­
ści deputowanych chciwych wiedzieć wszy­
stko, co rząd robi i badających go ciągle 
co do kroków, z których nieraz nie może 
się on spowiadać. Nie był więc gabinet Tri­
kupisa różny od poprzedniego, ale może 
tylko chciał być ostrożniejszym w swoich 
dyplomatycznych zabiegach albo w militar­
nych przygotowaniach. O ile pamiętamy, u- 
padł Komunduros z powodu sprawy powo­
łania rezerw. Miałżeby wrócić na swojł 
dopiero co opuszczoną posadę, lub czy inna 
nastąpi kombinacya stronnictw albo osób 
czekać na to będziemy zapewne niedługo.

Kroki atoli dyplomatyczne w sprawie 
sprostowania granic nie pozostały bez skut­
ku, jeśli mamy wierzyć doniesieniu wło­
skiego Diritto, które wczoraj przytoczyli­
śmy. Dziennik ten bowiem twierdził, że 
francuski minister spraw zagranicznych 
Waddington zaprosił okólnikiem mocarstwa 
do wezwania Porty notą jednobrzmiącą o 
przystąpienie do sprostowania granic przez 
wyznaczenie delegatów, którzyby nakreślili 
nową granicę między Turcyą a Grecyą 
Diritto dodaje, że do tój noty francuskiej przy 
łączyły się^araz Niemcy, Rosya i Włochy 
Jeśli nota okólna francuska rzeczywiście 
istnieje, służyłaby ona za dowód, że Fran- 
cya stawia pierwszy krok w udzielnćj ak- 
oyi dyplomatycznej w kwestyi wschodniej, 
coby się zdawało trudnem do uwierzenia, 
bacząc na oględną postawę Francyi dotych­
czas, oraz iż krok taki znaczyłby zbliże­
nie się Francyi do Rosyi i Niemiec a za­
miar odosobnienia Anglii. W ogóle rząt 
włoski usiłuje w jakibądż sposób odegrać 
rolę w sprawie wschodniej a mianowicie, 
gdy musiał porzucić na teraz myśl o An

ivari, wziął Grecyę w opiekę, i ztąd wia­
domości o działaniu Francyi w interesie Gre­
cyi mogą ze źródeł włoskich wychodzić, ale 
;eż są to może tylko próby dla sprawdze­
nia, jakie też zrobią one wrażenie i dla 
rzucenia podejrzenia, że Francya przecho­
dzi do obozu rosyjsko-niemieckiego. Mnie­
mać jednak trzeba, że Francya żadnego od 
siebie nie rozpoczęłaby kroku, nie zasię­
gnąwszy wprzódy zdania Anglii, bo jakkol­
wiek przymierze zachodnie, o którego od­
nowieniu już niektórzy p iszą , należy do 
irzypuszczeń, co najmniój przedwczesnych, 
wszelako między takiem przymierzem a dzia- 
aniem Francyi wbrew Anglii, droga bar­

dzo daleka. Anglia zaś nie tyle zapewne 
jyłaby przeciwną sprostowaniu granic, czyli 
rozpostarciu się Grecyi o parę mil w szerz,
; ako raczój nie mogłoby jój być na rękę, 
aby już w tój chwili przedsiębrano czynność, 
która może posłażyć za sposobność lub po­
zór do kroków nieprzyjacielskich między 
Grecyą a Turcyą.

Wobec powstania macedońskiego wywo­
łać powstanie w TeBalii i Epirze, byłoby 
to zadać cios zabójczy Turcyi. Mogą prze­
to Rosya i Niemcy życzyć sobie ^wywołania 
zatargów o granice turecko-greckie, ale nie 
może pragnąć tego Anglia, Francya zaś 
wziąć na siebie wywołania tój drażliwćj 
sprawy. Dotąd nie wiemy zaś, czy między 
doniesieniem Diritto a pierwszem lub dru- 
giem przesileniem gabinetowem w Atenach 
zostaje jaki związek.
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W l e 4 e ś  6 listopada (spóźniony).
(405-te 'poaitdxm.it Izby deputowanych).

Prezes R e c h b a u e r  zagaja posiedzenie o godz. 
U  min. 20.

Odczytano spis petycyj, między któremi. jest pe 
tycva Wydziału powiatowego w Nad corny o przy- 
znmie delegatom Rad powiatowych gło3u stano­
wczego w komisjach asenterunkowycb, tudzież pe- 
tycye Wydziału powiatowego w Chrzanowie o u- 
tworzenie tam stacyi towarowej na dworcu.

Dep. P r o s k o w e t z  interpeluje miniEtra handlu 
w sprawie lepszego urządzenia wiedeńskiego tar 
gowbka dla bydła.

Izba przystępuje do porządku dziennego.
Dep. Of n e r  imieniem komisyi do sprawy dep. 

Worzą wnosi, aby Izba przyzwoliła na wytocze­
nie mu śledztwa za obrazę honoru.

Dep. L i e n b a c h e r  dziwi się, jak komisya mo­
gła dojść do takiego wniosku, skoro nie ujrzała 
w sprawie dep. W6:za n'c karygodnego; zresztą 
jednak oświadcza, że dep. Worz upoważnił go do 
wypowiedzenia jego imieniem, ił  poddaje się śledz­
twu, świadom Bwej niewinności.

Wniosek komisyi przyjęto. _ \  ..
Poza koleją porządku dziennego minister spra­

wiedliwości G l a s e r  odpowiada na interpelacyę 
Brandisa, w sprawie procesu Katarzyny Steineró- 
wny. Minister czyta pismo prokuratoryi, wedle któ­
rego proces ten zdawał się nie zawierać nic ta­
kiego, coby uzasadniało wykluczenie publiczności, 
bo chodziło o morderstwo, a nie o sprawę obra- 
łającą moralność. Od siebie minister nie chce wy­
dawać sądu o niewykluczeniu publiczność; nad­
mienia tylko, że epizody girszące były nieprzewi­
dziane.

Izba przystępuje do dalszego ciągu rozpraw a 
dresowych.

Po przemówieniu dep. 8 cna  up a za adresem, 
który godził się na politykę hr. Andrassęgo eż do 
kongresu, ale potępiał stanowczo całą politykę kon­
gresową i pokongrcBową — zabiera głos minister 
skarbu P r e t i B  dó przemówienia następującego: 
Zabierając głos, nic mam zamiaru rozbierać mery­
torycznie politykę zb graniczną. Rzecz to przede-

wszystkicm ministra spraw zagranicznych, ż^by wy- 
łuszczvł cel« polityki ze granicznej i metodę, wedle 
której do celów tych zdąta. Hr. Andrsssy nietylko 
czuje s‘ę w obowiązku, lecz reklamuje jako swoje 
jrawo, żeby uczynić to na miejscu wskazanem mu 
irzez konstytucyę. Nadto stanowisko, które my o- 
becnie zajmujemy wobec tej wys. Icby, zaledwie 
pozwala, abyśmy się zapuszczali w meritum tych 
rozpraw. Mimo t i  czu‘ę się w obowiązku wyłu- 
azcźyć panom w kilku słowach, jakie zajmowaliśmy 
dotychczas stanowisko względem polityki zagrani­
cznej i w jaki pposób my, a mianowicie ja, jako 
minister skarbu, rscieroamy usprawiedliwić nasze 
wspćłdsithnie w akcyi d< tychcz&sowrj. Zachowanie 
nasze względem polityki zagranicznej wynikało z a ­
patrywania, źe przedewszystkiem interes monarchii 
wymagał pokojowej ku wszem stronom polityki. 
Nietylko nader niepewna pod względom finonso* 
wym sytoacya nakazuje nam zachować pokój aź 
do ostateczności, lecz i wedle geograficznego i po- 
itycznego położenia naszego mieliśmy posłannictwo 
oasrem id*niem dosyć nas zajmujące. To zapatry­
wanie jednak nie byłoby przeszkodziło, żeby wszel­
ki inay wzgląd natychmiast ustępował na drugi 
plan, gdyby z którejkolwiek strony była się poja­
wiła zachcianka naraszenia nietykalności naszych 
granic; nie może ono przeszkadzać, żebyśmy użyli 
wszelkich sposobów służących do zawarowania tych 
ważnych interesów, które wiążą się z potęgą i in­
ną polityczną m:syą monarchii. Ź i sprawa wscho­
dnia, skoro na dobre się wszczęła, musiała w wy­
sokim stopniu dotknąć się naszych interesów, o t “m 
nikt pewnie nie oddawał Bię złudzeniu. Dowodzi 
tego historva państwa naszego, dowod-i wzburzenie 
umysłów, które owładnęło ludność od samego po­
czątku wypadków na półwyspie bałkańskim; a że 
mogłaby nastać chwila, iżby wypadki te m b tskże 
wciągnęły do akcyi, tego dowodzą uchwały ciał
reprezentacyjnych, które oddały rządowi kredyt 60 
milionowy do rozporządzenia na wypadek, gdyby 
d&lszy rozwój wypadków wschodnich wymagał roz­
winięcia siły zbrojnej. Dla nas mogło chodzić tylko 
o to: w jaki sposób Austrya powinna zawarować 
swe intereea i przedewszystkiem zapobiedz, by na 
półwyspie bałkfńakim nie powstały konfiguracye, 
któreby bezpośrednio lub w najbliższym rozwoju 
zagrażały bezpieczeństwu monarchii, utrudniały lab 
nawet uniepodobniły jej posłannictwo handlowo-po- 
lityczne ?

Staraliśmy się zabezpieczenie tych intereBÓw, do­
póki to tylko uchodziło, łączyć z oszczędzaniem 
naszych sił finansowych i wojskowych i dla tego 
mogliśmy tylko zgodzić się z ministrem spraw za­
granicznych, gdy usiłował za pomocą wspólnej dzia­
łalności mocarstw europejskich położyć kres walkom 
na półwyspie bałkańskim i sprowadzić postanowie­
nia traktatu pokojowego międty Btronami wojują­
cymi do takich granic, aby wpływ jednego mocar­
stwa na wszys'kie ugrupowania ludów półwyspu 
bałkańskiego nie był tak przeważny, żewynikało- 
by ztąd zagrożenie naszych interesów. Takie było 
zadanie kongresu berlińskiego. A jeśli zebrane tam 
mocarstwa, nie wyłączając Tnrcyi, uznały za ko­
nieczność , żebyśmy zajęli B -śn:ę i Hercegowinę i 
administrowali je, by sprowadzić spokój na pół­
wyspie bałkańskim, nie mogliśmy sprzeciwić się 
wykonaniu takiego kroku. Miał on bowiem ten cel, 
żeby zapobiegł nowym zawikłaniom, któreby dla 
naszych interesów jeszcze więcej i bezpośredniej 
stały się groźnemi. Okupacya przeto była dla nas 
środkiem obronnym, skierowanym ku temu, aby 
zapobiedz konflagr8cyom prawdopodobnie połączo­
nym dla nas z więksremi jeszcze niebezpieczeń­
stwami i kosztami i nie dopuścić, abyśmy w innym 
kierunku politycznym byli odcięci od owego tery- 
toryum, które zawBze uważaliśmy za główne pole 
naszej akcyi i w przyszłości także uważać będzie­
my. Nadto wolno mi dodać, że okupacya rozpoczę 
ła się wśród okoliczności, wobec których mogliśmy 
przypuszczać, że weźmie przebieg pokojowy; że 
rozpoczęła się wśród okolioEO°ści, wobec których 
nie można było przypuszrzfć, że kredyt 60-milio- 
nowy nie wystarczy. Dopiero opór, z którym spot­
kała się akcya okupacyjna, pociągnął za Bobą prze­
kroczenie przewidywanych wydatków, a to wśró< 
okoliczności, które żadnemu rządowi nie byłyby 
pozwoliły sprzeciwić się temu przekroczeniu. Oti 
w krótkich słowach przypuszczenia, na jskich ze­
zwoliliśmy na okupacyę, na jakich musimy pr nosić 
wępólną odpowiedzialność za ckupacyę. I w ten to 
sposób, mniemam- uczyniłem zadość zapytaniu, 
które wczoraj J. Eksc. p. Grocholski zadał rzą­
dowi.

Dep. M e n g e r  ze stanowiska ekonomicznego, a 
szczególnie handlowo-politycznego (dla braku zyr 
aku), tudiież politycznego wogóle zwalcza okupacyę 
i przemawia za adreBem.

Djp. H a u s n e r  w mowie bardzo obszernej, prze­
mawiał za adresem, głównie polemizując z Liechten­
steinem i Hohanwartem.

Po mowie tej, zamknięto dyBkusyę i długi sze­
reg mówców, między nimi znakomici, jak Sturm, 
Giskra, Suss i t. d. zrzekają się glosa bez wyboru 
mówcy generalnego. Tylko dep. P a w l i n o w i c *  
orzemawia jeszcze po serbo-horwacku przeciw a- 
dreBowi.

Poczem 163 Kłosami przeciw 73 głosom posta­
nowiono przejść do dysku3yi szczegółowej i bez 
zmiany uchwalono cały adres, w trzeciem czytaniu 
w imiennem glosowaniu 160 głosami przeciw 70 
głosom. Minister S t r e m a y r  oświadczył, że cżłon- 
kowie rządu prowitorycznego wstrzymują Bię od 
głosowania; jakoż opuścili salę.

Nakoniec odczytano wniesiony przez mm. obr, 
kraj. newy projekt ustawy o przedłużeniu prawo­
mocności § 13go ustawy wojskowej aź do końca 
r. 1879 ( t  j. o liczbie wojska 800,000 żołnierza).

Prezes oznajmia, że o następnem posiedzeniu 
doniesie na piśmie, (nie odraczając formalnie po­
siedzeń Izby). . .

Koniec posiedzenia o godz. 3 aj min. 40.

R z y m  1 listopada.

Od dwóch tygodni zajmują Bię dzienniki włoskie 
irojektem przymierza najprzód Anglii z Francyą, 
a następnie dwóch tych mocarstw z Austryą i Wło­
chami. FanfuUa snuje na tym temacie sensacyjne 
wnioski, któremi wzrusza publiczność, a które jednak 
otrzymały prawie formalne zaprz czenie z Wiednia. 
Według dziennika rzymskiego, jenerał Meneabra 
miał przybyć do Włoch dla objaśnienia króla co do 
zabiegów angielsko-fraucuskich i otrzymać inatruk- 
cye jak się ma rachować w Londynie wobec no 
wych zawikłań. Fanfulla  dodaje, że przybycie do 
Rzymu bar. Keudla i sir Pageta, nie miało inne­
go celu, jak wywarcie energicznego parcia na rząd 
rzymski w odmiennych kierunkach.

Tutejsze koła polityczne i dzienniki upowatnio-j 
ne jak Opinions, zdaią się być przekonanemi, te  
eżeli rzeczy nie doszły jeszcze do punktu tak ka­

tegorycznie określonego w Fanfulli, ietnieje jednak 
w kierunku wskazanym robota podziemna, lecz po­
wiedzieć, że opinia publiczna we Włoszech przyję­
łaby z zapałem udział rządu rzymskiego w podo- 
bnem przymierzu, nie byłoby zbyt zgodnem z pra­
wdą. W gruncie WłoBi prędzejby się skłonili ku 
Rosyi i Niemcom niż ku Anglii i Francyi, świad­
czą bowiem o tem demonstracye włoskie na po 
czątku wojny na korzyść Rosyi i Słowian.  ̂ Włochy 
przystąpiłyby tylko z m u s z o n e  do przymierza an­
gielsko-francuskiego. Boią one się Anglii, boją się 
Francji z powodu że daleko więcej spodziewać się 
mogą dla swoich aspiracyj od obu wielkich mo- 
carstw północnych niż od rządów londyńskiego i
paryskiego. .

Byłem świeżo świadkiem demonstracyi w willi 
Glori. Profesor Filopanti usadowiony na drzewie, 
wyczerpawszy frazeologię najpiiańszej demagogii, 
począł mówić o męczennikach, o Garibaldim, o bra­
ciach Cairoli. Lecz w danej chwili zaczął przema­
wiać za sympatyami francuskiemi i wygwizdano go. 
Prawda, że publiczność willi Glori nie była bar­
dzo wyborową i że większej części bez krzywdy 
możnaby dać odzież galerników. Są to pomimo te­
go symptomata, które idą w rachubę, w polityce 
bowiem n?e można nic lekceważyć i trzeba korzy­
stać z najdrobniejszej rzeczy. .

Innego symptomatu dostarcza LibtrtU, dziennik 
zwykle umiarkowany, lecz trzymający Bię pałacu 
Cafarelli i subwencjonowany widocznie przez am­
basadę niemiecką.

„Sir A. P8get — pisze ten dziennik — przyby 
wczoraj do Rzymu. Mylnem jest co mówiono, że 
ambasador JMci królowej Angielskiej przyspie­
szył przybycie swe do nas. Nie wierzymy równie: 
aby otrzymał od rządu swego misyę specyalną; co 
najwięcej, nadał on sobie sam misyę powtarzania 
wobec Benatorów, wobec deputowanych i pewnych 
osób wyższe jeszcze maiących stanowisko, że An­
glia zabierze nam Sycylię w razie, jeżeli me bę 
dziemy postępować według jej woli.... nie jest to zape­
wne właściwy sposób postępowania, jeżeli się chce 
pozyskać sympatyę i przyjaźń Włoch .

Ten krótki w najwyższym stopniu nieprzyzwoity

ustęp, może według zdania mego mieć źródło w am* 
basadzie pruskiej. Lękają się tam może wpływa 
człowieka, znającego dobrze grunt, na którym stoi 
i zdolnego przeciwważyć wpływ niemiecki; chcia- 
uoby mu przeto nadać stanowisko osobiste, delika­
tne i zmuazające go do żądania swego przeniesie­
nia lub zmuszające rząd jego do wyznaczenia mu 
następcy. > . ,

W tym Bamym numerze Libertd. znajdują się wy­
jaśnienia płynące ze źródła wyżej wskasauegi: 

„Wynika r. naszych iLfirmacyj, zaczerpniętych 
z wyższych ifer, że w kołach dyplomatycznych przy­
puszczają, iż Anglia n’e przestaje pracować nad za­
warciem pewnych przymierzy, lecz przewidują, że 
pokusy te zawiodą. W gruncie nic nie upoważnia 
do mniemania, aby Niemcy gotowe były połączyć 
się z Rosyą, przeciwnie, hipotsza ta uważana jest 
ako fantastyczna przez osoby, które najgłówniej 
mogą o tem orzekać, (dalie persone piu competenti 
a giudicarne). Tym sposobem brakłoby pierwszej 
oodstawy do projektowanego przeciw-przymierza. 
)odają prócz tego, że według najświeższych wia­

domości, są powody mniemania, że cokolwiek uczy­
ni gabinet lorda Bsaconsfielda, Francya nie wyj­
dzie z swej postawy umiarkowanej i_ roztropnej o- 
statnich lat, która tak jest dla niej potrzebną. 
1 Areszcie uspos obienie Austryi do zawarcia przymierza 
i  Anglią przeciw Rosyi jest dziś daleko mniej wy- 
datnem, niż było na początku kongresu berlińskie­
go. Nie jest tajemnicą dla nikogo, że Anglia musi 
użyć wszelkich sił, jakiemi rozporządza wlndyach, 
aby pokonać Afganów, a Biły te zaledwo jej na to 
wystarczą. Wojna przeto przeciw Rosyi w Europie, 
ciążyłaby prawie całkiem na Austryi*.

Uwagi te pełne podstępnej myśli i obłudnych 
wycieczek, mają pewną ważność 8 powodu swego 
schodzenia.

Mowa dep. Grocholskiego,
miana podczas ohrad adresowych dnia 4 listopada, 
brzmi w przekładzie z stenogramu jak następuje!

Zabieram głos w mojem i rodaków moich imie­
niu, przeciw projektowanemu adresowi, nie dla te­
go, że niema w nim mowy o stosunkach wewnę­
trznych; o tej, acz bynajmniej niemałowataej oko- 
liczneśd mówić już nie będę. Stanę na tem stano­
wisku, na którem staje adres projektowany, i o- 
graniczę się na naszej polityce zagranicznej w spra­
wie wschodniej. Jeśli wys. Izba uważa za rzecz ko­
nieczną z własnej inieyatywy odezwać się do ko­
rony, dla tego, że BpoBób prowadzenia spraw za­
granicznych wzbudza w niej obawy, OBnowa adresu 
powinna odpowiadać poważnemu, czego niewidzieć 
nie można, nastrojowi sytuacyi i uroczystej, wyją­
tkowej enuncyacyi takiej. Pojmowałbym, gdyby Bto- 
sownie do tych obaw, adres wskazywał tory, któ­
remi by polityka zsgraniczna w sprawie wschodniej 
postępować powinna; pojmowałbym, gdyby w adresie 
powiedziano przynajmniej, co stać Bię niepowinno; 
nakoniec pojmowałbym, gdyby nawet bez wskazó­
wek, pozytywnych czy negatywnych, co do celu, do 
któregoby zmierzać powinna nasza polityka zagra­
niczna, jasno wypowiedziano, że nie zgadzamy się 
na kierownictwo spraw zagranicznych. Ale s tego 
wszystkiego mojem zdaniem adres nie nie mówi. 
Przypatrzmyż Bię jego osnowie.

Adres projektowany staje przedewazystkiem na 
stanowisku czysto ekonomicznem, i z tego stano­
wiska ocenia politykę zagraniczną; a nie ów Bzer- 
szy, godny męża Btanu widnokrąg ma na oku, na 
którym widać pola odbytu i drogi odbytu dla prze­
mysłu krajowego, i wzajemne stosunki handlowe; 
lecz ów ciasny widnokrąg, w którego ramkach wi­
dać tylko wielkie ciężary, nałożone ludności akcyą 
wojenną i Bzkody dla finansów pańBtwa. Nie my­
ślę przeczyć, że i ten wzgląd jest bardzo walny i 
że szczególniej w naszych stosunkach uczyć się 
z nim trzeba; ale jedynie z tego stanowiska nie 
można przecież oceniać polityki zagranicznej. To 
złe jest połączone z każdą akeyą wojenną. Nie 
chcąc, panowie, skazać państwa na abdykacyę, nie 
chtąc, aby zawBze i wszędzie mówiło tylko: „tak, 
tak!“, lab nie chcąo może przyznawać Bię do teoryi 
pokoju powszechnego, trzeba to złe, że się tak 
wyrażę, przyjąć w targu. Wszakże tych dni nawet 
tu w Wiedniu mieliśmy przykład, że pewne zgro­
madzenie bardzo poważnych przemysłowców, wła­
śnie ze stanowiska ekonomicznego, oświadczyło się 
za okupacyą Bośni Hercegowiny.

Dąlej po kilku zdaniach więcej teoretycznej war­
tości projektowany adres czym rządowi zarzut, że

Część literacko-artystyczna.

NOWE KSIĄŻKI.

Poezye Goethego 
wybrane

tłomaczył Hago Z a t h e y
W Krakowie w drukarni „Czasu" str. 109.

Zwykła to u nas bywała koFj, że piszący za-
nynali od poezyi, a następnie 
by przejść do historyi lub innych działów htera 
iry. Wypływało to może z rozmiłowania ogółu 
’ poezyi i tego uroku juki otaczał synów Apolma. 
'ierwsze próby młodocianej muzy puszczano w świat 
ez wyboru, bo wiedziano, że liczyć mogą na WZ; 
jcie Berdeczne, często nawet bez krytyki. L aoj- 
zalszym wiekiem własna dopiero reflaksya zwra- 
ała piszących ze Btrcmej ścieszki wiodącej na Far 
as, w inną mniej lotną i idealną dziedzinę bądź to 
aukową, bądź literacką. Dziś mało kto zaczyna oa 
loeeyi, a jeśli pisze wiersze za młodu to z nimi 
iekwapi się przed sąd zbyt Barowej często kryty- 
;i, zbyt przesyconej i akwaszonej publiczności, m -  
omiast mamy tu przykład odwrotny, że do poezyi

wraca pisarz, który zdobył Bobie imię na innem 
polu, lubo pokrewnem. Czuć było od początku poe 
te w Btudyach estetycznych p. Zathey a, już wtedy, 
kiedy podjął najtrudniejsze zadanie rozbioru „Pana 
Tadeusza, “ który prostotą i jasnością swoją zdaje 
aię uchylać z pod pracy komentatorów. Łamać so 
bis głowę nad kluczem do Irydiona lub Kordjana, 
podsuwać dowolnie myśli do zagadek Króla-Ducha, 
na to wystarcza trochę wyobraźni i trochę śmiało­
ści- ale wykazać ze stanowiska sztuki pierwszorzę­
dne piękności tej prostej litewskiej powieści, na to 
potrzeba wielkiego znawstwa, głębokiego odczucia 
i artystyc zuo-poi tycznego instynktu. Od „Pana Ta­
deusza* prosta już droga do Homera, przebył ją 
p. Zithey składając dowody zarówno filologiczne; 
biegłości, jak szerokiego eBtetyczrego wykształce­
nia. Krytyk pojawia się po raz pierwszy w postaci 
poety, choć mogliśmy się tej drugiej postaci w na­
turze tego talentu domyślać, i prowadsi nas doi 
tego, który był dla nas najbardziej niedostępny, 
choć tuk silny wywarł wpływ na rozwój poezyi ro­
mantycznej w Polsce.

Dla czego Goethe był tak dla nas niedostępny,, 
choć tyle pokrewieństw możnaby wykazać w Polsce 
z jego utworami, dla czego, kiedy najpierwsi z po-: 
śród naszych poetów niebyli wolni od jego naśla­
downictwa, zostawili nam zaledwie krótkie fragmen­
ts tłomaczeń? Kiedy całą już skalę poezyi świa­
ta wcieliliśmy poniekąd w obręb poezyi polskiej

trzymano się z dala jedynie od twórcy Fausta. Goe­
the, gdy porusza najgłębsze filozcfiizne pytania za­
chowuj jakiś spokój niemieckiej refldcsyi, gdy za­
głębia’ się w tajemnice uczuć zostaje sam zimnym, 
choć pali serca namiętnością, rozpaczą; gdy znów 
snuje czarowne obrazy z bogatej wyobraźni nieo- 
puszcza go nigdy prostota. _ 1 en spokój, chłód i 
prostota podmiotowa przy tej głębokości, ogniu, po­
tędze i wykwintności przedmiotowej cechuje jego 
geniusz, jako specyficznie niemiecki i tem samem 
najtrudniejszy dla nas do ujęcia.

Jeszcze łatwiejsza nam byłaby sprawa ż dramata­
mi, łatwiejsza z Wertherem, nawet Faustem, bo im 
wyższy przedmiot tem podmiotowość autora, prę­
dzej da się zacierać, choć wszędzie ten rozdział 
czysto niemiecki tkwi — nl® Goethe w drobnych 
poezyach bodaj czy nie jest najtrudniejszym dli' 
tłomacza. Wielkie obrazy łatwo skopiować, ale re- 
produkeya miniatury, która wyszła z pod ręki wiel­
kiego mistrza wymaga równego niemal artysty. 
Większe krzewy i drzewa łatwo przenosić Bię dają. 
z jednego klimatu w inay, sl® są drobne kwiatki i 
trawki, które najtrudniej aklimatyaować, któż bo­
wiem zdoła uhwycić chwilę kiedy ten pyłek co 
mieści drobniutkie ich nasienie dojrzewa, któż ten 
maleńki korzeń odkryje, z którego wyrasta. Tam 
gdzie się maluje półcieniem, tam większe jeszcze 
trudności językowe, zwłaszcza kiedy z tła niemie­
ckiego mamy przenieść na tło polskie. Nietylko lin­

gwistycznie ale i co do ducha najbardziej to ódda- 
lone firmy. . „  .. .

Czy wszystkie te trudności zwyciężył p. Zathey i 
nieśmialibyśmy orzekać. Wiemy z własnych ust 
zmarłego poety, któremu tłomacz dedykował swą 
pracę, jakie wrażenie ta pierwsza próba ^ jw arła  
na tlćmaczu Homera i Horacego. Siemicński, który 
posiadsd! geniusz reprodukcyjny, a na jednego tylko 
nie zerwał się Goethego, przyszedł do redakcyi roz­
promieniony mówiąc: „przyniesiono mi dziś cały
pęk polnych kwiatów".

Wobec takiego świadectwa me łatwo zadawal- 
niającego się krytyka, który był sam mistrzem na 
tem polu, cóż powiedzieć o tych recenzentach, któ­
rzy z góry wszelkiej wartości temu tłumaczeniu od­
mawiają. .

Nie przeceniając tej wartości, winniśmy przede­
wszystkiem naznaczyć dwa przymioty tych tłoma- 
cztń: wielką ich prostotę połączoną ż wdziękiem 
i wielką skrupulatność co do wierności. Tłomacz 
wszędzie, gdzie zmuszony odstąpić od tematu, c 
strzegą czytelnika, że tłomaczenie jest wolnem.

Gdyby w czasach rozkwitu poezyi romantycznej 
u nas, pojawił się ten wybór drobnych wierszy i 
ballad jużby śpiewano większą część piosenek Goe 
thego a deklamowano ballady, zwłaszcza tę śliczną 
o wygnanym i powracającym Hrabi. P. Zathey za-: 
jąłby miejsce obok Korsaka i Odyńoa. Dziś ważą 
słowa, podkreślają końcówki, bo firma tłómacza mc

jest jeszcze dosyć wziętą.
W analizę się nie zapuszczamy, aby toczyć spór 

o końcówki wierszy, które wszędzie brzmią rytmicz­
nie i wyrazy, które nie są wyszukane, bo prostota 
była pierwszym warunkiem do tłómaczenia Goe­
thego. Wolimy wraz z poetą odwołać Bię do przy­
chylnych :

Milczeć trudno jest poecie:
Chce pokazać się na świecie;
Nie dba, co tam powie gmin!
Choć się prozą nie spowiada 
To wierszami Bię wygada 
Prawie każdy Muzy Byn.
Moja błędy, me dążenia,
Życie moje i cierpienia,
To Bą kwiaty w wkńcu tym;
A jak starość, młodość złota,
Tak i grzechy, tak i cnota,
Mają wdzięk ujęte w rym.

1. C. Chamiec —  Ciem chata bogata —  rymy 
ulotne 220 str. -  Która? -  Kartka wspommen 

paryskich 192 str.
P*rji 1877 r.

7 Paryża dochodzą nas dwa tomik^ poezyi. Au­
tor już nie pierwszy raz się odzywa, a jednak dziś 
nieufność do poeeyi tuk wielki, te  gdyby nie t i
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nie postępował względem ciał reprezentacyjnych
z należytą otwartością, że zataił tymże ciałom 
zamiur okupacyi Bośni i Hercegowiny, że zarządzi 
przekroczenie granic monarchii, nie postarawszy Bię
0 przyzwclanie ciał reprezentacyjnych na to wy­
jątkowe niycie siły zbrojnej, że akcya ta  nałożyła 
n i  ludność niepowetowane ofiary z krwi i mienia,
1 Ie  ją przedsięwzięto bez przedłożenia traktatu 
berlińskiego ku konstytucyjnemu rozpatrzeniu i bez 
objaśnienia ludności o konieczności okupacyi i o 
tern, czy okupacya nie będzie może początkiem 
ar.eteyi. Czy atoli okupacya Bama w sobie ze wzglę­
du na cele, któreby nasza polityka zagraniczna po­
winna mieć na oku, jest dobra czy zła, poży te n  na 
czy szkodliwa, o tom adres projektowany milczy. 
Chociaibf przeto wsżystkie wymienione co dopiero 
zarzuty uznano za zupełnie s?uszne, wynikałoby 
ztąd to  jedno tylko, ie  rząd zbłądził w formie 
okupacya sama mogłaby jeszcze wydawać się zu 
pełn e usprawiedliwioną.

_ Ale i co do aneksyi projekt wskazuje ty lko na 
niebszpieerefistwa, któreby pod względem prawno­
politycznym i finansowym za sobą pociągnęła, a 
mimo to nie potępia jeszcze wyraźnie samej ane­
ksyi. Projektowany adres wskazuje wprawdzie t ik le  
na rswikłania z zagranicą, ktćrych aneksya mo­
głaby stać się przyczyną; i ctóż to jedyne zdanie 
w adresie, które odnosi się do sytuacyi zagrani­
czne ; ale brzmienie togo zdania mogłoby co naj 
więcej stanowić napomnienie do ostrożności. A po­
zwolę sobie nadmienić ta  je3zcze, że o ile z dzien­
ników dowred teć  się można, sama tylko Rosya 
sprzeciwia się aneksyi Bośni; a więc zdanie to, jak 
j-3t sformułowane w a d re se , jeśli je przyjm'ecie, 
t. i. zd-nie, że ta  abcya na rewnątrz mogłaby Btać 
się przyczyną grcźnych zawikłań, byłoby niczem 
intern, tylko odezwaniem Bię za polityką rosyjską,
0 której następnie jeszcze pomówię.

Dilej adres projektowany wyraża nadzieję, te  
rząd wyłuszszy zamiary i cele polityki zagrani­
czne , tudzież przyczyny, które z okupacyi Bośni 
uczyniły konieczność, i że nie uczyni żadiego 
kroku dłlszero na obranej drodze, dopóki traktat 
beri ńńri nie będzie poddany konstytucyinemu trak 
trw aniu, a nakonisc prosi Cesarza JM ii, by ra ­
czył przyjąć do wiadomości zaniepokojenie, które
1 t  d. Pytam tedy panów, co korona ma uczynić 
cóż m i sobie pomyśleć, otrzymawszy ten adres? 
Czy ma uważać dotychczasową politykę zagraniczną 
w ?.prawie wschodniej za dobrą czy z łą , za poży­
teczną interesom państwa czy za szkodliwą? Z a- 
d*esu korona nie dowie się o tem Dowie się tylko,
Ż' ludność zanienokoiona: slot n»nn«n« np»ion atn.ludność zaniepokojona; ależ panowie, pewien sto 
p eń zaniepokojenia i troski zawsze gdy chodzi o 
najżywotniejsze sprawy państwa, nietylko łatwy jest 
do wytłumaczenia, lecz nawet nieuchronny. A czyż 
chciałoby stwierdzić, że dop;ero okupacya wywoła 
to zaniepokojenie w ludności? Czyż nie było tej 
obawy od samego początku zaburzeń na Wscho- 
d ie ? Aby o tem raniepokojeniu ludności powiado­
mić J . C. K. Maść, na to zaprawdę nie potrzeba 
ad m u .

Adres przeto mojem zdaniem mógłby uchodzić 
so najwięcej za skargę przeciw kierownictwu spraw 
zagranicznych, że zarządziło okupację Bośni, nie 
wysłuchawszy poprzednio zdania cisi reprezenta­
cyjnych przez przedłożenie trak ta tu  berlińskiego, 
albo mógłby spaść do poziomu prostego wezwania 
rządu, aby usprawiedliwił s’ę z tego kroku. Ale na 
to znów nie potrzeba adresu do Korony. Wysoka 
I-ba ma w swym ręku zupełnie skuteczny środek, 
by osiągnąć swój zamiar. Zdaje się, że zapomniano, 
iż sankcjonowana uchwała delegacy] z dnia 24go 
marca r. b. upoważniła rząd wspólny do czynienia 
wydatków na wvpadek nieodzownej konieczności aż 
do wysokośei 60 milionów, tylko w porozumieniu 
z rządami obu części monarchii. Bez tego zezwo­
lenia naszego rządu nie można i nie było można 
czynić tych wydatków. Nasz rząd przeto musiał 
dać to zezwolenie, a za to jest konstytucyjnie od­
powiedzialnym tej wys. Izbie. Okoliczność, żs cho­
dzi tu o postanowienie nie w j b . Izby, lecz delega­
cy , nic nie zmienia odpowiedzialności rządu, a wys. 
Izb* mogła uchwalić pokrycie uchwalonego kredy­
tu 60 milionowego tylko pod tym samym warun­
kiem, pod jakim sam kredyt przyzwolono. A więc 
od wys. Izby zupełnie zawiBło otrzymać w tej spra­
wie zupełną jasność. A ponieważ nietylko teorety­
cznie, lecz i praktycznie chciałbym sprowadzić spra­
wę na tory mojem zdaniem jedynie właściwe, prze­
to pozwalam Bobie zadać c. k. rządowi ściśle sfor­
mułowane pytanie: J a k i e  p r z y c z y n y  i p o b u d ­
k i  n a k ł o n i ł y  c. k. r z ą d  do  z e z w o l e n i a  
w m y ś l  s a n k c j o n o w a n e j  u c h w a ł y  d e l e ­
g a c j i  * d n i a  24 m a r c a  r. b. n a  u ż y c i e  k r e ­
d y t u  6 0 - m i l i o n o w e g o — uchwalonego na wy­
padek, gdyby sprawa wschodnia dla zabezpieczenia 
ważnych interesów monarchii austro-węgierskiej ko­
niecznie wymagał* rozwinięcia siły zbrojnej — ce­
le m  w y k o n a n i a  p o d j ę t e j  w s k u t e k  m a n ­
d a t u  o t r z y m a n e g o  t r a k t a t e m  b e r l i ń s k i m  
o k u p a c y i  B o ś n i  i H e r c e g o w i n y ,  a t o  z a ­
n i m  j e s z c z e  t r a k t a t  t e n  b y ł  p o d d a n y  
k o n s t y t u c y j n e m u  r o z p a t r z e n i u ?

Spodziewam się, że wys, rrąd  nie bedsie wyma­
gał, abym mu zadał to zapytanie w f rmie inter­
pelacji, i te  odpowie na nie jeszcze w toku tej 
dyskusji.

A teraz, panowie, wracając do projektowanego 
adresu, rapytnję: Jakiż będzie pożytek z tego pro- 
je itu  ? Wyznaję, że ze względu na to, iż projekto 
wany adres nie zawiera żadnego oświadczenia o ce 
lach, do których by zmierzać powinna naeza polityka 
zagraniczna, żadnego też nie mogę dopatrzeć si 
w nim projektu. A niech mi nikt nie mówi, że za­
miary, które adres m a wyrażać, trzeba wyczytać 
między wierszami; bo pewnie nieuchodiiłoby, pa­
nowie , kazać keronie czytać między wierszam 
fgłosy z praw icy: bardzo słusznie!), i zdaje m 
się, że nie odpowiadałoby też godności I-by wyma­
gać czegoś podobnego od Cesarza J i l r i .

Ale nietylko pożytku nie widzę z wysłania pro­
jektowanego adresu, widzę w nim jeszcze tę nie­
korzyść, że adres ten właśnie nieatanowczościi 
w sformułowania swojem, różnem tłómaczeniem go, 
może w tych czasach krytycznych zaszkodzić sta­
nowisku i powadze monarchii na zewnątrz, a już ta 
jedna przyczyna wystarczałaby mnie i rodakom 
moim, żsby głosować przeciw projektowanemu a- 
dresowi.

Mówią w ogóle i także w tej wjb. Izbie bardzo 
wiel8 o ckupscyi, o aneksyi Bośni, jak gdyby w tem 
była rzecz główna ddsiejszrj sytuacyi. Mojem zda­
niem atoli jądrem naszej polityki wschodniej nie 
jest ani okupacya ani nieokupacya Bośni, jest niem 
raczej pytanie, czy być za rosyjską polityką wscho­
dnią czy przeciw niej, czy z Rosyą esy bez Rosji 
(Głos z praw icy: bardzo słusznie!)

Zdaje mi się, ża głosiłbym ewangielię już na 
wróconym, gdybym dowodził, że polityka rosyjska, 
która od dawnych lat ustawicznie zmierza do roz­
szerzenia swej potęgi, zdąża do wyłącznego na pół 
wyspie bałkańskim panowania bezpośredniego czy 
pośredniego, umiłuje ujarzmić wszystkie ludy szcze­
pu słowiańskiego i w środkach nie przebiera — 
że taka polityka w jaskrawej staje sprzeczności 
z interesami naszej monarebi5. Tu niema kompro­
misu, niema porozumienia! Ale jakkclwiekby ktoś 
był przeciwny polityce Rosyi, nie wynika ztąd je­
szcze, żeby bezwarunkowo i wszędzie być za Tur­
cją. Je3t różnica między jednem a drugiem. Sta­
nowczo jestem przeciwny polityce Rosyi w sprawie 
wschodniej, ale niemniej jestem za wyzwoleniem lu­
dów słowisńikich na pólwyskie bałkańskim z pod 
uciemiężenia i za udzieleniem im zupełnej Bwobc- 
dy religijnej i narodowej. (Brawo! brawo! z p ra -
wicy )

Z t<togo tedy stanowiska, czy krok ten odpowia 
da zamiarom i celom rosyjskiej polityki wschodniej, 
czy nie, należy mojem zdaniem oceniać każde wy­
stąpienie naszego ministerstwa spraw zagranicznych 
w sprawie wschodniej. Gdyby przeto okupacya Bo­
śni i Hercegowiny była ostatecznym celem tej po­
lityki, co mogłoby naturalnie zgadzać się z życze­
niami Rosji, natenczas nie zawahałbym się oświad­
czyć, że stanowczo bylibyśmy przeciwni okupacyi. 
Pominąwszy bowiem wielkie ciężary, jakie okupa­
cya nakłada na ludność, pominąwszy zatargi pra­
wnopolityczne, któreby musiała za sobą pociągnąć, 
niekorzyści, któreby wyniknąć musiały dla państwa 
stąd, że pozestawionoby Rosyi wolną rękę w swej 
lolityce wschodniej, przeważyłyby znaczne wszela- 
co korzyści, jakieby sobie z tej okupacyi obiecy­

wano ; ostatecznie zaś tylkoby zgubną była dla pań- 
stwft*

Jeśli zaś okupacya była tylko jednym z owych 
sposobów, których nasze kierownictwo polityki za­
granicznej myśli może Bię chwycić, jeśli to tylko 
zaszachowanie Rosyi, wtedy —  Panowie, wszystko 
zależy cd togo, czy i o ile ten krok ze wzglądu 
na cel, do którego zmierzać należy, był konieczny 
i właściwy. O tem, spodziewam się, objaśni nss 
odpowiedź na zapytanie, które pozwoliłem sobie 
zadać Wys. Rządowi. Od tego objaśnienia zależeć 
>;diie nasz sąd o okupacyi Bośni. Ale już t raz, 
banowie, nie waham się oświadczyć, że naszem 

zdaniem krok ten żadną miarą nie wystarczałby 
do jakirgośkolwiek zabezpieczenia int.resów naszej 
m onarihi i do skutecznego zatamowania, choćby 
na krótsi czas tylko, dążności rosyjskich. Wszakże 
uż dziś widzimy, że Rosya, mimo że okupacya 
Jośni już dokonana, pod wszelkismi pozorami usi- 
uje nie wykonać traktatu berlińskiego, i że prasa 

rosyjska, o której nie powiem, iżby zawsze mćw,ła 
to, czego rząd chce, uderza n i  naszą monarchię. 
Wszakże ta prasa nie waha Bię bez ogródki wy­
powiadać, Ie Gąlicya i ziemio węgierskie ponad 
i ;órną C.są powinny b jć  wcielone do caratu, i że 
to tylko kwesty a czasu.

N,e na półwyspie Bałkańskim, Panowie, będzie 
można ubić kwestyę wschodnią w duchu równo­
wagi europejik e, i z nieodzownem uwzględnieniem 
interesów monarchii austryackiej, które tu  głównie 
są narażone, bo nie na półwyspie Bałkańskim do 

atrywać się trzeba rosyjskiej pięty Achillesowej. 
A c h i l l e s o w ą  p i ę t ą  R o s y i  j e s t  k w e B t y a  
> o l s ka ;  t y l k o  w r a z  z n i ą  m o ż n a  u b i ć  

k w e s t y ę  w s c h o d n i ą  w d n c h u  a u s t r y a -  
c k i m ;  bo tylko w ten sposób można złamać su- 
iremacyę R-.syi i osiągoąć trwały pokój, tak go­

rąco upragniony. (BrawoJ brawo!)
Gdyby tedy adres zawierał te wyłuszczone prze- 

zemnie zapatrywania, lub przynajmniej część ich, 
chętnie głosowalibyśmy za nim, a to może nie 
z nienawiści ku Rosyi, lecz dla tego, że wedle su­
miennego przekonania naszego posłużyłoby to in­

teresom Austryi. Ponieważ poprawienie adresu w 
tym duchu jeat naturalnie niepodobieństwem, przeto 
ooruszono w naszem gronie myśl, czybyśmy nie 
powinni wnifść o odesłanie projektowanego adresu 
do komisyi z poleceniem przeobrażenia go w du­
cha wskazanym. Ale ze względu na niedalekie o- 
twarcie delegacji, wniosek taki wydawał się nam 
niekoniecznie na miejscu. Obawialiśmy Bię, że mo 
żnaby powiedzieć, iż czynimy ten wniosek, u t ali- 
quid fecisse videatur. Nie pozostaje nam przeto 
nic, jsk  ograniczyć się na głosowaniu przeciw a 
dresowi. (Brawo! brawo! z prawicy).

Namiestnictwo rozpisało na d. 5 grudnia r. b 
wybór uzupełniający jednego posła na sejm krajo 
wy z d a ła  wyborczego większych posiadłości by­
łego obwodu Samborskiego.

W i e d e ń  6 listopada. N . f r .  Presse donosi 
ża Izba deputowanych R idy państwa, w skutek 
równoczesnych obrad delegacyj wspólnych, nie od 
będzie w przeciągu^trzech tygodni żadnego posie­
dzenia. Ponieważ nie podobna pomyśleć, aby bu 
dżet na r. 1879 mógł być jeszcze w tym roku u- 
chwalonym, przeto rząd musi wnkść podobnie jak 
w roku przeszłym przedłożenie o tymczasowe po­
zwolenie na pokrye'e wydatków w pierwszym kwar­
tale r. 1879. Z tego powodu Rada państwa ma 
zebrać się w pierwszych dniach grudnia, aby to 
przedłożenie uchwalić 

Na końcu onegdajszego posiedzenia Izby deputo­
wanych oświadczył przewodniczący, iż uchwalony 
adres wręczony zostanie w sposób zwykły Cesarzo­
wi. Ostatni adres wystosowany zoBtał d. 19 listopa­
da 1873 w odpowiedzi na mowę tronową z d. 
t. m.; wówczas na wniosek p. H?rb3ta wręczony 
został Cesarzowi „na z wyk łój drodze przez pre- 
zydyum ministerstwa." Zdaje się więc, że i tym 
razem nie będzie wysłaną osobna deputacya, lecz 
adres wręczy prezeB gabinetu książę Anersperg, 
podobnie jak w r. 1873. W roku tym po f rraal- 
nem załatwieniu adresu nadeszło potem pismo od 
prezesa gabim tu do ł  by deputowanych z zawia­
domieniem, że N. Pan raczył adres przyjąć.

Bośnia i Hercegowina.
Adjutant cesarza fmp. Beck wyjechał do Bośni 

w celu zbadania tamtejszych stosunków tak  pod 
względem wojskowym jak administracyjnym, szcze­
gólnie zaś, czy niedałoby się obnżjć  wydatków na 
okupacyę lub pokryć je dochodami już z tych kra­
jów. W skutek tego z jcdnćj strony wstrzymana 
przedłożenie delegacjom budżetu okupacyjnego na 
r. 1879 aż do powrotu a względnie raportu fmp. 
Becka, z dragi ćj strony zoś Bosnische Corr., wy­
chodząca w Serajewie, ogłosiła ciekawe szczegóły 
z których meżna nabrać dobrego poglądu na sto­
sunki finansowe obu krajów zabranych. Oto co pi­
sze w tśj mierze:

Dotychczasowe dochody państwa w Bośni i Her­
cegowinie pochodziły z 19 rozmaitych tytułów, a 
mianowicie składały s 'ę : 1) Z dziesięciny, która 
musiała być opłacaną w wysokości 10 proc. od 
wszystkich produktów ziemnych. 2) Z podatku do­
chodowego. Każdy Bośniak musiał opłacać ten po­
datek w wysokości 4 proc. od 1000, przyczem 
przypuszczano, że nawet najuboższy wieśniak ma 
1600 piastrów rocznego dochodu (160 gid.) 3) Z po­
datku domowo czynszowego. Ten podatek obliczano 
w wyeokeśń 4 prcc. cd wartości szacunkowój, a gdy 
części domu były wynajęte, doliczano 3 proc. ty- 
ułem podatku czynszowego. 4) Z podatku od wy 

szjnku, w wysokości 25 nroc. od czynszu opłaca­
nego za najem szynku. 6) Z podatku od tartaków 
w wysokcśoi 10 proc. przerobionego materyału.
6) Podatek od hrndlu końmi lub bydłem rogatem, 
wymierzony w wysokości 2 ł/a proc. od ceny kupna.
7) Z podatku, którv każdy niemuzułmanin od 
chwili urodzenia aż do śmierci opłacać musiał ro­
cznie w wysokości guld. 2 80 za to, iż nic słuły 
w wojsku. 8) Z podatku od bydła, od każdój owcy 
i kozy pobierano rocznie 20 ct. a od każdój sztuki 
nierogacizny jednorooznśj lub stars/ ćj 40 ct 9) Z po 
datku za polowania w kwocie 4 guld. rocznie. 10) 
Z taks Bądowycb, przy wyrokach sądów handlo­
wych musiano opłacać 3 proc. a przy wyrokach są­
dów cywilnych 5 proc. od przyznacćj kwoty. 11) 
Z cła wywozowego w wysokości 1 proc. i z cła 
przywozowego w wysokośoi 6 proc. od towa­
rów anstryacko węgierskich, a 8 proc. od towarów 
innego pochodzenia. 12) Z cła przywozowego od 
soli w wysokości 20 proc. od wartości przesyłki, 
13) Z monopolu tytoniowego. 14) Z monopolu od 
sprzedaży prochu strzelniczego. 15) Z odsetków za 
nicuiszczoną dziesięcinę w wysokości 12 proc. 16) 
Z ekwiwalentu robocizny obliczonego za roboty pu­
bliczne wyznaczone na 5 dci a niewykonane; ten 
ekwiwalent był obliczony według wysokości płacy 
dticnoój. 17) Za stcmplów od dokumentów. 18) 
Z dochodów z dóbr i lr.sów państwowych. 19) z  do 
chodów z dóbr religijnych (wtkcf).

Wszyetkió te dochody razem wziąwszy przynosi- 
y rocznie okcło 5 milionów złr., aż do chwili osta- 
nich wypadków, w ciągu których zmniejszyły się 

znacznie. Taki status quo na polu finansów zastała 
administracja austr.-węg. i zachodzi teraz pytanie,

w jaki sposób ma być przeprowadzoną konieczna 
rcfjrm a podatków i danin, ażeby z jednój strony 
nieobciątać zbytecznie ludności, z drugiej zaś stro 
ny uczynić zadość interesom fiskalnym. Po słu- 
sznem ocen eniu wszystkich warunków, przedstawia 
s ę nam przedewssystkiem nirzbędaa konieczność 
nie zmieniać systemu podatkowego aż do czasu, 
w którym zostaną przeprowadzone owe reorganiza­
cyjne zarządzenia cechy politycznój, na podstawie 
których będzie można zbudować nowy, racjonalny 
system finansowy. W ogóle za rzyma zarz%d*austry 
acko-węgierski z początku dotychczasowy sp sób opo­
datkowania i poboru podatków, a uwagę swązwió;  
głównie na to, ażeby modus  poboru podatków stia 
-ił o ile możności jak najwięcój z dotychczaao- 
wćj swój srogości, Bamowoli i naduż, ć, co cięż ■ 
ło na ludności nierównie więcćj, niż najwiękzie 
podatki, a mimo to nic przysparzało funduszów ka 
som państwowym. Usunięte zostaną tylko pcdaiki 
i daniny, które sprzeczne są z duchem okupacyi. 
Do rzęda takich podatków należy w/kupno cd 
służby wojskowśj, które w gruncie rzeczy zosta­
ło już zniedone przez sam rząd turecki w ofcta 
tnich czasach, kiedy i nitmuzułmanie Lyii obo 
wiązani do służenia w armii. Podatki od owiec, 
kóz i nierogacizny, nie będą wprawdzie natych­
miast zniesione, ale przy poborze Lh potrzeba bę 
dzie opuszczać znaczne kwoty, zwlasscza tam 
gdzie stan bydła zmniejsz ! się znacznie, w situ 
tek powstania i wojny. Ale mm w ogóle będzie­
my mogli przyjtąpić do poboru togo poJaika, po­
trzeba będzie obliczyć i zbadać stan bydła, a ta 
czynność zawisła znowu od tego, czy będziemy 
mieli organa odpowiednie do spełnienia takiego za' 
dania. Także o poborze teks sądiwych nie będze 
na razie mowy, podobnie jnk od tytoniu i prochu 
strzelniczego. Należ/ także odtrącić odsetki od za 
ległej dziesięciny, albowiem mety k o  te, ale takżs 
i inne zaległości podatkowe, data-ące cię z czasó* 
administracji tuieikiej, mesały być darowsne. O i 
padną także dochody stemplowe aż d j czasu, w któ 
rym nasza administracy* skarbowa będzie mogła 
aaprowadzić nowe znaczki stemplowe. W końou nit 
można jeszcze lcz j ć  na dochody z w akufu  i dóbi 
pań twowyih, albow.en dopiero za pomocą pom a- 
ów katastralnych będzie możia i badać, co mam) 

i czyją to jest własnością.
Wskutek t ę g i m  że nasz zarząd ska biwy liczyć 

tylko na następujące d chody: 1) na dziesięcinę, 
2) na podatek docncdowy, 3) na podatek doaowo- 
czynszowy, 4) na podatek od wys yoku gorącyih 
napojów, 5) na podatek od tartaków, 6) na poda 
tek od sprzed;ty  koni i bydła rogateg >, 7) na ekws 
aalent id  niewykonanych rebót publiczny ih, 8) na 
cło przywozowe i wywozowe skoro o d ^ n y  Czarno­
góry i Sandżaku nowobaz&rskitgo zistanie pocią­
gniętą linia cLwa, jeżeli jakie nieprzewidziane prze­
szkody nia staną temu w d odie, 9 ) na tło przy 
wozowe od so i. Podatek od polowania istnieje 
ściwie tylko na papierze, dla lego nie może być 
)rany w rachubę.

Owóż na razie nie może być mowy o d kładaem 
obliczeniu dochodów 2 Bośni i Hercegowiny. Mu- 
żoa tylko przypuszczać z pewnsm prawdopodobień­
stwem, ie  dochody w listopadzie i g.udniu r. b. 
przyniosą co najmniej 700,000 złr.

Kronika miejscowa i zagraniczna
K r a k ó w  7 listopada.

Biuro korespondencyjne wiedeńskie zawisdómi- 
:o nas, iż wozoraj przywróconą została komncikacya 

telegraficzna między Wiedniem a Pragą, dziś zaś ma 
)jó przywróconą między Wiedniem, ą wszystkiemi 

innemi liniami telegraficznemi, a zatem i z Kra­
kowem.

— Na pomnik P i s s  a IX w katedrze na Wawe u 
złożyli: X. Jan Kossek, prebendarz z Jelenia 2 z ł r ; 
X. Jan Włóczek, wikary 1 złr., sąsiedzi tej preben- 
dy ■ Szlązka pruskiego 3 złr. 20 c., Cddiuł Stra 
ży skarbowej w Jeleniu 1 złr.

—  Dla wygnańca X. Ruszkiewicza na wyspie Zingst 
złożył: włościanin Wojciech Detyna 2 złr.

—  Przypadająca na niedzielę uroczystość Opieki 
N. Maryi Panny obchodzoną będzie jak zwykle w ko 
śoiele XX. Piarów solennem nabożeństwem. PodcsaB 
sumy, która rozpocznie się o godzinie 1 0 '/a, muzyką 
dyrygować będzie p S t e i b e l t .  W wykonania dzieł 
religijnych zaakomitych mistrzów przyjmą udział ar 
tyśoi, amatorowie, oraz orkiestra 14 go pułkn. Na 
Gloria  i Agnus  śpiewać będzie p. Ziętkiewiczówna, 
która prócz tego da się jeszcze raz słyszeć w Kra­
kowie, mianowicie w poniedziałek, na wieczorze To­
warzystwa muzycznego.

— Towarzystwo lekarskie krakowskie odbyło dnia 
6 b. m. posiedzenie zwyczaj ae, na którem Dr. O b a- 
l i ń s k i  okazał chorą z zapaleniem stawu łokciowego 
leczoną z dobrym Bkutkiem zewnętrznem używaniem 
kwasu karbolowego i poczynił obszerne nad tym przy­
padkiem uwagi, które dały powód do dłuższej dysku- 
syi, poczem Dr. L u t o s t a ń s k i  odczytał rzecz o za­
dania i celu dzisiejszej antropologii. Prof. Dr. J a n i ­
k o w s k i  zdał sprawę imieniem właściwej komisyi 
w kwesty i urządzenia w Krakowie zjazdu przy; odni 
ków i lekarzy polskich wnosząc, by ze względu na 
niekorzystne stosunki ekonomiczne kraju, wymienione­

go zjazdu w roku przyszłym nie odbywać, na co si?
zgodzono. Dr. Ś c i b o r o w s k i  zawiadomił, iż konń' 
sya, mająca na celu popieranie wyrobów krajowych, 
z medycyną jakąkolwiek styerneść mających, ukonsty­
tuowała się, wybrała jego przewodniczącym, Mag. farm- 
Fortunata G r a l e w s k i e g o  zastępcą przewodniozy 
cego, a Dra B. L u t o s t a ń s k i e g o  sekretarzem i po* 
stanowiła zaprosić os by wyrobami wymienionem* 
zajmujące się do zgłaszania się z niemi, celem ich 
rozpoznania, ocenienia i popierania. Nakoniec wybra­
no członk* mi Towarsystwa: Dra Tytusa W a s y l e w -  
s k i e g  o w Krakowie i Dra Stanisława Z a w a d z i  ń- 
s k i e g o ,  lekarza powiatowego w Nowym-Ta-gu.

— W poniedziałek d. 11 b. m. odbędzie się w Sali 
Redutowej siódmy wieczór muzykalny dla członków 
Towarzystwa Muzycznego w Krakowie, ped kierun­
kiem artystycznym Stanisława Niediielskiego. Pro­
gram jest następujący: 1) R u b i n s t e i n .  Tiio II. nz 
fortepian, skrzypce i wiolonczelę. 2) a) R u b i n s t e i n .  
„Ach! wen es ewig so bliebe"! b) * * * Z pieśni 
dziewczęcych Geibla, pieśni na sopran. 3) Deklama­
cja. 4) a) V e r d i .  Arya Eboli z opery „Don Kar los “• 
b) S t i g e l l i  „taolina1 na sopran. 5 ) R i e s .  Świta l i ­
na skrzypce i fortepian, a) P aelndinm, b) Scherzo, 
e) Romans, d) Buriese. 6) M e n d e l s s o h n .  „Na je­
ziorze® chór męzki. 7) M e n d e l s s o h n .  „Poże­
gnanie. chór męzki.

— Dziś w południa Antoni Rybczyński, wyrobnik, 
ciągną’! przez ulicę Grodzką wózek ręczny z cztere­
ma baryłkami piwa, npadł i nagle życie zakończył, 
jak się zdaje w skutek apopleksji. Prof. Dr. Blu- 
menstok, który pierwszy pospiesiył z pomocą, odesłał 
zwłoki do kliniki.

—  Donoszą nam z Poznańskiego, ie  w dniu 29 
października znaleziono we wsi Zalesie, w powiecie 
Wągrowiecfeim ciało majora Jina Kosteckiego, emi­
granta z roku 1846, który tknięty paraliżem, nagle 
życie zakońc ył. 8. p. Kostecki ma podobno rodzinę 
i znajomych w Galicyi, którym nieobojętnem będzie 
dowiedzieć się, że zmarły zostawił wiele papierów 
z au r gramami sławnych ludzi, do których cdn? lezie­
nia ofinrnja się dopomódz Dyr. kopalni w Wapnie 
w powiecie Wą?rowieckim p. Ziesski

— Gnina miasta Pragi została pokrzywdzoną o 
37,000 złr., które posługacz kasy dochodów akcyzo­
wych przez gm nę dzierżawionych, Leopold Brosch 
m ał wnieść d. 4 b. m. do kasy miejskiej, lecz uczy­
nić tego zaniedbał i znikł bez wieści. Nie łatwo mu 
przyjdzie jednak użyć tych pieniędzy, gdyż składały 
się one z 36 biletów bankowych na 1000 złr przy 
wymianie ich zatem łatwo obudnć może podejrzenie.

—  Pewien żyd w Warszawie zwierzył się jednemu 
stolarzowi, że ma do sprzedania fałszywe ruble ukryte 
w cygarach i ofiarował sprzedać je tanio 8t larz za­
wiadomił o tem policję, która przytrzymała żyda z cy­
garami. Pokazało się, że tylko w trzech cygarach 
były zwinięte bilety na 1, 3 i 6 rnbli i to prawdzi­
we. Z?d chciał przeto oszukać stolarza, sprzedając 
mu fałszywo ruble, których nie było.

—  We wsi Żalach pod Łęrzycą zamordowano d. 
26 października całą rodzinę Franciszka Rakowie­
ckiego dawniej stolarza, a potem trudniącego się do­
bywaniem torfu, a mianowicie dwoje małżonków i 
czworo drobnych dzieci. Zbrodni tej dokonał mnie­
many przyjaciel zamordowanego młynarz Józef Ki- 
sński, czyli Kilkowski, urlopowany żohrerz w oelu 

rabunku, całe z iś  mienie zamordowanych wynosiło 
kilkanaście rubli. Morderca podpalił chałupę Rako­
wieckich, lecz ogień w izbie podłożony nie sprowa­
dził pożarn. tylko dymem napełnił izbę. Podejrzany 
o tę zbrodnię i ujęty KHański splątawszy się W SWO- 
ch zeznaniach, przyznał się w końcu

— Ogólny dochód z sprzedaży bieletów wBtęp* 
na tegoroczną powszechną Wy stewę paryską wynosi 
12,621,908 fc. (W maju dochód wspomnicny przy­
niósł 1,278,860 fr.; w czerwcu 1.951,103 fr.; w lipcu 
1,823,176 fr; w sierp>iu 1,969, 335 fr.; we wrze­
śniu 2,674,104 f c ; w październiku 2 925,330 fr.) 
Wystawa roku 1867, która otwartą już była 1 kwie­
tnia, a zatem trwała całe siedm miesięcy, przyniosła 
9,645,417 fr.

—  Henryk Rochefort, który od pewnego czasu za­
mieszkał w Petit Saconex pod Genewą, zatęsknił wi­
docznie za życiem rodzionem. Piękna młoda Genew- 
ka, niemieckiego pochodzenia, parni Strebinger była 
przedmiotem serdecznych płomieni agitatora. Niena­
wiść narodowa Btanęła jednak na przeszkodzie temu 
związkowi. Brat panny Strebinger jest oficerem w ka- 
waleryi niemieckiej — małżeństwo takie byłoby skom­
promitowało stanowrsko polityczne i popularność Ro- 
cheterta, związek więc został zerwany. Panna Stre­
binger udała się do 8tyryi, gdzie ma przyjaciół i zna­
jomych i stara się w dzisłalnośoi literackiej znaleźć 
zapomnienia rozbudzonych uczuć; tłómaozy bowiem do 
j ’ievue de deux Mondes powieści 8acher Masocha. 
Lecz i Rochefort pocieszył się szybko. W merostwaeh 
4go i 9go okręgu wystawiona jest od 28 październi­
ka następnjąca zapowiedź: „P. Wiktor Henryk de 
Rochef rt Lucay, zamieszkały w Paryżu (w 4 okrę­
gu), a przebywający obecnie w Szwajcaryi w Petit- 
Sacont x, wchodzi w związek małżeński * panną Adelą, 
Msryą, Joanną Bouin de Beaupić, zamieszkałą w Pa­
ryżu (w 9 okręgu), a przebywającą wraz z matką 
swą w Szwajcaryi w Petit-Saconex.

, We<̂ uS 2zme»a odkryto przed kilku dniami 
na północnej stronic cmentarza św. Heleny w Bishops- 
gate (w Londynie) na cztery stopy pod powierzchnią 
kamień nagrobkowy % białego włoskiego marmuru,

ponętna forma, nie ta  kokietorya zewnętrzna, co 
tak  nęci do czytania, nie ta  wykwiatność typogra­
ficzna, co budzi apetyt — kto wie, może małoby 
kto wziął te poezye w rękę. A byłoby szkoda, 
gdyb? zatonęły w zapomnienia fali te nlotne rymy, 
co płyną gładko, a odznaczają się oryginalnością. 
Wzruszeń głębokich nie wywołają, ale budzą zaję­
cie, niemal ciekawość, jak coś nowego, odrębnego, 
Nie m&ją one tej mo otonii liryzm u, której nadu­
żyto, są owBzem płodem epoki rozczarowań, reakcyi 
przeciw Weltschmercom, choć pesymizmem i mizan­
tropią niekiedy zaprawne. Czuć, że to poezya dnia 
dzisiejszego, jaka się zrodzić może w zdrowej pol­
skie) d razy, ale w chorobliwej paryskiej atmoi terze. 
Ztad wiele sprzeczności, czasem jakby odbicie po- 
zttjw izm u wieku, to znów wyższy poryw, niekiedy 
wzniosły, więkBza atoli pochopność do rezonowa- 
ma, polemizowania i moralizowania niż do malo­
wania obrazów lub ludzi. W walce tej polskiego 
idealizmu i paryskiego realizmu zwycięża najczę­
ściej rozsądek, ten nowy gośd w ówiecie poezyi. 
Wiersz nie zawsze równy idzie za treścią, niekiedy 
tak łatwy, lekki, bogaty, że nąjówietniejszyoh przy­
pomina mistrzów, niekiedy znów bardzo zaniedba­
na szuka końcówki i wlecze się jak po grudzie. 
W niektórych miejscach wykwintny, w innych do 
zbytku trywialny. W idać, że autor pisze od nie­
chcenia, kiedy natchnienie przychodzi i kiedy usy- 
Pm. A szkoda, bo gdyby trochę dołożył starania, 
t °  przy wzorowym jęizyku, łatwości wiersza i obfi­

tości myśli mógłby w Cale niepoślednie zająć stano­
wisko wśród przerzedzonych szeregów poetycznych.

Lecz najleniej zapoznać bezpośrednio czytelnika 
z autorem. Oto kilka wyjątków:

Do sentymentalnych.
O wy Werterzy różnej postaci!
Wy zapoznani przez świat jeniusze,
Wy w walce niby z sobkostwem braci 
Stargane siły a animusze!
Serca wy wrzące płomienną lawą 
Miłości ludzkiej i poświęcenia,
00 was ten żywot dłonią plugawą 
W urny popiołów pełne przemienia,
Duchy wy lotne, prosto do nieba,

wam więzieniem ta nizka gleba!
Gdyby kto rzeczy przejrzawszy zblizka 
Napisał słownik prosty a Bzczery 
I w  nim właśoiwe włożył nazwiska 
Na wasze dąsy, wasze maniery;
Gdyby kto trudu podjąwszy nieco 
Zechciał na świadka biorąc sumienie 
Do tych frazesów, co z ust wam lecą, 
Przyczepić zaraz ich tłumaczenie;
Czy wiecie moi płaczkowie mili, 
Przenicowani, czem byście byli?

Jeniusz zaznany, byłby nieukiem,
Co mu Bię wielkość nadała sama
1 co się białym osądził krukiem,

Bo mu to pieszcząc szepnęła mama.
Bo z trzeciej klasy raz wziął nsgrodę,
Bo parę wierszy sklecił niczege,
Bo go profesor maszcząc pod brodę 
I  „sprytny chłopak" rzekł do drugiego,
Gdy mimo praw tych nikt go nie knpi 
„Świat mię nie poznał, bo świat ten g łupi!"

I  tak dalej Bmaga poeta owe „stargane siły" — 
co znów znaczy, że projekcik jakiś raz Bię nie u- 
da, to bajronistom leje zimną wodę.

Równie zdrowym poglądem odznacza się wiersz: 
„Patryota".
Jeżeli być patryotą, to jost: być mazgajem 
Szlochać tylko oćwiczonych smarkaczów zwyczajem, 
Tęskne oczy wznieść do nieba, poetycznie, ładnie, 
Wyczekując czy nam stamtąd ojczyzna nie spadnie, 
Przed prztszłością narodową bez wyjątku całą 
/giąwszy czoło, kry ć jej plamy, a dąć się jej chwałą, 
Z wrzodów onych co dziś bolą nie leczyć się wcale, 
Utrzymywać, że ich nie m ł w zaślepienia szale,
Jeśli na tom patriotów zasadza się cnota —
A to przyznam się otwarcie: Jam  nie patriota!
Jeżeli być patriotą, to być: zawadyaką,
Pod chorągwią walczyć każią , choć i ladajaką,
Robić wszędzie rewolucje, nasamprzód u Biebie 
Nie pytając, czy ta  kraju głębiej nie zagrzebie,
I^nio bacząc, czy z tej walki co na oślep wszczęta,

Rąbiąc c ągle niedorzecznie, ciągle hała d ra b  
Złapać, schwycić, gdzitś przypadkiem stopień jenerała
I  wyniósłszy za granicę nad tłuczono kości,
Gwałcić wszędzie, gdzie się uda prawa gościnności. 
Jeśli na tem patriotów zasadza się cnota —
A to przyznam się otwarcie: jam nie patryota.

Dalej w satyrycznym wierBzu autor smaga inne 
przywary pozornego patryotyżmu i okreśia w aa- 
titezie patryet/zm  prawdziwy.

W tym zbiorze ulotnych poezyj najpiękniejszym 
może wiersz „Karjatyda".

Tomik drugi zawiera rodzaj powieści brukowc- 
salonowej paryskiej, a właściwie długie kazanie, 
czyli filipikę na różne r ę i z e  ladzkośsi. Są tam 
skargi zużyte, a nie wszystkie sprawiedliwe. Pod- 
d&Bze i salon, nędsorka i margrabina opotyksją 
się na drodze upadku, dają pochop autorowi d > 
manii kaznodziejskiej, wszelako bez żadnego po­
żytku dla Bpołeczności polskiej i bez poetycznej 
kreacyi.

Wśród tych tyrad potrącających niekiedy o ko­
munały w dwojakiem znaczeniu tego słowa, są 
miejsca prawdziwie poetyczne.

Pięknem jest porównanie nędny miejskiej z nę­
dzą na wsi:

O nędzo miejs'xa! O pauperjzm  grodów!
To najplogawszy ze społecznych wrzodów.

Dla nas tylko post wykwitme, a dla wrogów św ięta |S trach nań popatrzeć! Na WBi hej! Wśród sioła

m
Ubóstwo nigdy wstrętu nie wywoła —
Rozczuli raczej. Na tle ciemnych gajów,
Łąk szmaragdowych, srebrzystych ruczajów 
Dziadowskie sakwy, żebracze łachmany 
Pewien wdzięk jeszcze chronią niekłamany — 
Pewną poezyę. W polu, gdzitś przy drodze,
Biedna lepianka, choć obdarta srodze, 
n r v j^ y są rb io n s , choć nawet bez darhu, 
Wzbudzi zajęcie, nie wzbudzi przestrachu.
Bo ją natura, matka srcwdrobliwa
Swym majestatem ze wszech stron przykrywa;
Bo ją natura, pociecha w boleści 
Cjgsum nad psłac magnata wypieści,
Gdy mut cię wsli, pam ętając o tem 
Wnet go powojów ponpina splotem,
Gdy okno zbite, to środek edyny 
Wnet je gałązką zakryje lerzczyny ;
Gdy w dachu dziury, doskonała rade,
Mchu aksamitem zaraz je zakłada.

Poeta umie przeto malować wdzięczne obrazy 
sielskie i straszne obrazy ngdiy miasta. Lecz cze­
mu tyle pięknych farb i wielkich słów przyczepił 
do dwóch ogonów cd sukien dwóch paryekich lio- 
nek z dwóch krańców społecznych. Szkoda cztBu i 
atłsBu. Niechaj się zwróci do zdrowszyoh, swojskich 
tematów, a nie przeżuwa Hogonowskich „Nędz­
ników®.
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noszący datą s IV wieku. W nagrobka znajduje się 
miejsce na glinianą urną, a nieopodal znaleziono 
rzymską monetę. Cenny ten nabytek odesłany zosta 
nie do Guildhall-Museum.

W f« # ® K a o ó « S  p o H e r y j j* *  s 8tra ł policyjna 
przytrzymała: Maryannę Brożkownę, aa kradzież pic 
niędzy i kólczyków złotych w służbie; cztery osoby 
aa pijaństwo.

T I A T R .  We czwartek dnia 7 -go listopada. 
Po ras trzeci. Eomedya w 3 aktach, a 5 odsło­
nach, przez Ludwika Doczi; przekład Aleksandra 
Podwyszyńskiego: (Nagrodzona przez Węgierską Aka 
demię Umiejętności): Pocałunek. — Początek o go­
dzinie 7-mej.

—  Dnia 6-go listopada pochmurno, wieczorem 
w nocy deszcz i śnieg; termometr od 4* 1‘0 do­
szedł do -+* 4-4 C. —  Barometr idzie w górę; r*n< 
o fi-e j dnia 7 -go listopada Btan jego był 731*4 
milim; termometru +  0*6 0 . —  Wiatr zachodni.

—  W piątek dnia 8-go listopada: Czterech Koro 
natów m.

KONCERT. Niezwykłą rozmaitością odznaczał się 
program koncertu p. Róży Z i ę t k i e w i c z ó w n e j .  
Wszelkie stronnictwa, tak starej jak  i nowej szkoły, 
zostały w nim uwzględnione; zbudzony z długiego 
snu Gluck, klasyczny Mozart, stanęli obok rozczo­
chranej muzy Wagnera, z coraz większą natarczy­
wością uzurpującej sobie władzę do panowania w przy 
Bzłońci nad szeroką dziedziną tonów. Słowem, prze­
szłość i przyszłość podały sobie wczoraj ręce, aby 
zbudować przyjemną teraźniejszość, zadowolić wszel 
kie gnsta i wymagania publiczności.

A jednak p. Ziętkiewiczówna śpiewała wobec samych 
znajomych sobie słuchaczy — publiczności nie było. Dla 
czego? Któż wie? Może nie grzecznie byłoby sprze­
ciwiać się tradycyi, stawiającej Kraków w rzędzie 
najniemuzykalniejszych miast, a może też winna i sa­
ma koncertantka, że polskiego nazwiska nie zakryła 
endzoziemskiem. Ludzie tak czasem lubią oryginal­
ność, że gdyby rzeki płynęły nie wodą, ale szampa­
nem, niktby szampana z pewnością pić nie chciał. 
Artyści nasi wzgląd ten winni mieć na uwadze, je ­
żeli pragną dopuszczać się zuchwalstwa wystąpienia 
w Krakowie z koncertami.

Zesumowawszy ogólne wrażenie, jakie w nas wy­
wołał śpiew koncertantki, przychodzimy do przeko­
nania, że mieliśmy do czynienia z śpiewaczką intel- 
ligentną, która przejęta poszanowaniem dla dzieł wy­
konywanych stara się je  oddać z sumiennością i po­
prawnie. Głos jej mezzo sopranowy, o przyjemnem 
brzmieniu, zwłaszcza w medyum i w niższym reje­
strze został w kierunku technicznym znacznie wy­
kształcony i uposażony w przymioty, świadczące o 
studyach w dobrej szkole odbytych. Dzięki tym wszy- 
Btkim zaletom, jak  również wrodzonemu poczucia a r­
tystki, formy muzyczne, które wypowiada, wdzięczne 
są i zaokrąglone, a ogólny charakter śpiewu umiar­
kowany i szlachetny. Nic też dziwnego, że uwaga 
słuchaczów, którą koncertantka zaraz na wstępie przy­
kuła do siebie aryą z Jfigenii Glncka, po każdym 
następnym ustępie, a następnie po kawatynie z Mo- 
zartowskiego Figara, po duecie z tejże opery od­
śpiewanym wespół z p. Niedzielskim, wreszcie po 
aryi z Fausta, zamieniła się w coraz gorętszy i trwal­
szy oklask.

PP. Singer i Kołaczkowski rozpoczęli koncert S o ­
natą, mało u nas znanego kompozytora Griega. Na 
przekor większej części tegoczesnych kompozycyj So­
nata nie przedstawia gabinetu osobliwości z cudami 
kombinacyi, ale plastycznie ukształcone ciało i śpie­
wającą dnszę. Obfity tok melodyjny, z którego nie­
kiedy dolatuje tęskna pieśń północy, architektonika 
dzieła, traktowanie wreszcie instrumentów wskazują 
doświadczoną rękę mistrza.

Z zacięciem i właściwem schwyceniem trudnej ry­
tmiki odegrał p. Singer Tańce węgierskie Brahmsa 
p. Kołaczkowskiemu zaś Tranikrypcya Liszta z Wa­
gnerowskiego Lohengrina posłużyła za tło do oka­
zania niepospolitej biegłości. Wyborem atoli osta­
tniego utworu p. Kołaczkowski nie uszczęśliwił nas 
najpierw dlatego, że wszelkie Transkrypcye nie na­
leżą do kompozycyi naszych najnlubieńszych, a po- 
wtóre, że jesteśmy r dania, iż tak jak  pisarz, tak i 
fortepian najlepiej się sprawiają, gdy pilnują tego, 
ce umieją istotnie. Jeżeli zaś uznaną jest prawdą, 
że instrument wspomniony zaledwie na słahy dague- 
rotyp dzieł orkiestralnych zdobyć się może, to forte­
pian interpretujący muzykę Wagnera przypomina chy­
ba tego, co z igłą na lwa się wybiera.

st.

Wykaz zmarłych w Krakowie 
od d. 27 października do d. 2 listopada włącznie.

Razem zmarło osób 42 : mężczyzn 2 0  i kobiet 2 2  

w obwodach osób 21, w szpitalach 2 1 . Do 1 roku 
ły d a  zmarło osób 4, do 5 roku 7, do 10 roku 1, 
do 20 roku 2 , do 30 roku 4, do 40 roku 1, do 
60 roku 16, do 80 roku 5, powyżej 80 roku 2.

Na choroby zakaźne zmarło osób 6 . Na płonnicę: 
Chaim Alfns, syn spekulanta 1V9 roku. Na dławiec: 
Teodora Łabędzka, córka emeryta, lV a roku; Fry- 
met Folkartówna, córka malarza, 4 la ta ; Józef Le­
śniak , syn wyrobnika 1 1/ 2 roku ; Karol Kobielski, 
Syn wojskowego, 3 V* roku. Na różę: Rozalia Sęko- 
ra, wyrobnica, lat 35. Na inno choroby zmarło osób 
36. Na zapalenie opon mózgowych: Błażej Chrybel- 
ski, wyrobnik, lat 48. Na porażenie: M a ry a n n *  M a­
dejowa, wyrobnica, lat 24. Na miażdżycę tętnic: 
Agnieszka Ołogowa, wyrobnica, lat 65. Na porażenie 
serca: Laib Cangen, przedsiębiorca, lat 48. Na wy­
sięk opłucowy: Julia Strońska, wdowa po w ę d .  sa­
lin , lat 59. Na zapalenie p łac : Franciszek Marczyń­
ski, wyrobnik, lat 61. Na suchoty płuc: Leopold 
Szczepański, telegrafista, lat 25; Ignacy Tarczyński, 
wyrobnik, lat 62; Walenty Dnrcza, ubogi, lat 60; 
Katarzyna Ziółkowska, wyrobnica, lat 50 ; Maryanna 
Zegartowska, uboga, lat 58; Franciszka Bużegiowa, 
uboga, lat 48. Na rozedmę płne: Katarzyna Piątko­
wa, służąca, lat 37 ; Józef Piekarski, wyrobnik, lat 
61. Na zapalenie otrzewny: Katarzyna Grzelowska, 
Uboga, lat 76. Na zapalenie kiszek: Anna Nowaków- 
Ua, wyrobnica, lat 20. Na marskość w ątroby: Schein- 
dla Balicerowa, przy rodzinie, lat 65. Na zapalenie 
nerek: Marya Kolarzówna, służąca, lat 30 ; Tadeusz 
Grzywiński-„dyrektor muzyki, la t 43. Na raka: An 
toni Maślanka, wyrobnik, lat 59. Wojciech Drew­
niany, wyrobnik, lat 49 ; Marya Kindlowa, wyrobni­
ca, lat 43. Na rozkład krw i: Wawrzyniec Bartyzel, 
Wyrobnik, lat 42. Na zołzy: Helena Zachsra, córka 
blacharza, lat 10. Na wyniszczenie: Beri Kainblatt, 
»yn stręczyoiela, lat 11 ; Marya Sahweigerówna, przy 
rodzinie, lat 30. Na uw iąi starczy: Aleksander Ozim- 
ko, wyrobnik, lat 67 ; Magdalena Neswadba, wdowa 
po urzędniku, lat 9 3 ; Anna Kacerzowa, właść. real., 
lat 81. Spadł ze schodów: Józef Mikuś, wyrobnik, 
lat 60. Dzieci do lat 5 umarło: na zapalenie opon 
Mózgowych 1 , na puchlinę mózgu 1 , na zapalenie 
Płuc 1 , na zapalenie nerek 1 , na brak sił 2.

Gospodarstwo, przemysł i handeL
dniaLosoivdnie óbligacyj indemnizacyjnych 

31-go października.
(Ciąg dalszy).

Fundusz indemnizacyjny Oalicyi Zachodniej.
Na I O O  złr. z kuponami: Nr. 93, 115, 161 

248. 356, 446. 505. 528, 679. 804. 889, 918 
1072, 1098. 1225, 1491, 1645 2031 2090, 2114,
2344, 2537, 2784 2923, 2993, 3069, 3090, 3094
3104, 3179, 3190, 3234, 3288, 3598. 3817, 4127.
4235, 4698, 4755 4823 5176, 5217, 5510 5647
5889, 5919, 6005, 6153, 6155, 6482, 6850, 6977
6985, 7035 7112, 7239, 7279, 7605, 7672, 7699
7722, 7779, 7790, 7826, 7964, 8872, 8953 9149;
9332, 9392. 9465 9693, 9718. 9820, 9852 9921
9955 10 014, 10.162 10 315, 10 591, 10 669
10 842, 10,944, 11000, 11 021,

11 485, 11 534,
11 938 12 088,
12.628, 12 665,
13 437, 13 572.
13 994, 14,046,
14 505, 14 807,
15,296, 15,459,
15 715, 15.856,
16,987, 17 124,
17 493, 17 823
18 012, 18 164,
18 744, 18 747,
19 124, 19 254,
19,928, 19,982,
20,500, 20,574,
20,958, 20,961,
21 435, 21,545,
22,095, 22,181,
22,456, 22 460,
22,888, 23,138,
23,830, 23,884,
24,212, 24,219,
25,060, 25,106,
25,415 25,499,
25,844, 25,905,
26,226, 26,271,
26,793, 26,813,
27,178, 27,223 
27,824, 27,844,
28,016, 28,051,

28,183, 28,227, 28,369. 13,195.
Na 5 0 0  złr. z bufonami: Nr. 105 291, 419, 

523, 554, 660, 676, 742, 760, 813, 1014, 1253, 
1287, 1351, 1363, 1480, 1620, 1686, 1711, 1761.
1764, 2181, 2209 2438, 2847, 3069, 3245, 3287,
3376, 3448, 3496, 3531, 3662, 3869, 4075, 4234,
4784, 4297, 4350, 4352, 4909, 4924, 4989, 5059,
5165, 5358, 5405, 5435, 5478, 5504, 5570, 5575,
5638, 5651, 5662.

(Dalszy ciąg nastąpi).

11,179,
11.732,
12 534,
13 695. 
13,894,
14 457, 
15,058.
15 666,
16 840,
17 315, 
17,928,
18 411, 
18,927, 
19,538, 
20,178, 
20,805, 
21,264, 
22,039, 
22,365, 
22,745, 
23,586, 
24,138, 
24,522, 
25,348, 
95,729, 
26,026, 
26,529, 
26,986, 
27,503, 
27,907,

11,433,
11.758,
12 587,
13 115, 
13,903, 
14,469, 
15,288, 
15,710, 
16 887, 
17451, 
17,999, 
18 503, 
19,102, 
19,892, 
20,214, 
20,945, 
21,303,
22.070, 
22,387, 
22,872, 
23,777, 
24,148, 
24,789, 
25,412, 
25,749, 
26,147, 
26,650,
27.070, 
27,540, 
27 936,

11 032,
11 607,
12 102
12 740,
13 647,
14 074, 
14.966
15 521, 
15 935, 
17 291,
17 864, 
18,264
18 855,
19 324, 
20,005, 
20,617, 
20.995, 
21 ,888, 
22,310, 
22,602, 
23,323, 
23,958, 
24,280, 
25,279, 
25,542, 
25.919, 
26,431, 
26,849 
27,240, 
27,877, 
28,101,

11 089 
11.691, 
12213,
12 907 
13.701, 
14 427, 
14,970, 
15,655, 
16,064,
17 300, 
17,875,
18 273 
18,889, 
19,447, 
20,032, 
20,621, 
21.229, 
21,982,
22.353, 
22,673, 
23,468, 
23.962, 
24,420, 
25,323, 
25,588, 
25,985, 
26457, 
26,872,
27.354, 
27 881, 
28,126,

W l e € « £  6 listopada.
A  O k o w i t a .  — Na nasaem targowiska przy 

bardzo ogranicionyoh transakoyach cena bez zmiany
28-50 złr. — Pe s z t ,  6go listopada---------- złr. —
W r o o ł a w ,  5go listopada: na listopad 48‘40 mark, 
of., na styczeń - luty 48'30 mark, ofiar. — 8 z o z e- 
cin, 5 go listopada: w m i e j i n a  50 80 o  ark-, na 
listopad 49 50 mark., na kwiecień - maj 60 60 mark. 
—- B e r l i n ,  5?o listopada: w miejscu 61-20, mrk., 
na listopad 60 70 mark, na Hatopad-grudz'efi 50 — 
ark., na hwiedeń - maj 61-80 mark. — P a r y i ,  
5go listopada: na ten miesiąc 61*— frk., na grudzień 
60-50 frk., na stycz.-kwitć. 60-50 frk.

N a fta . — Wi e d e ń ,  6go listopada: aa 50 kilo 
_ cłom z dworca 8-75 złr. — T r y e s t ,  5go listo­
pada za 100 kilo bez da 12 75 złr. — Br e m a ,  5go 
listopada za 60 kilo 8 90 mrk. — Ha mb u r g ,  5gc 
istopada: w miejscu 9-— mark., na listopad 9 — 

mrk., na grudzień - styczeń 9*15 mrk. A n t we r ­
pia,  5go listopada aa 100 kilo 22— frank.— No­
wy J o r k ,  5go listopada za galonę ( =  2-8 kilo),

ct. pap., —  w F i l a d e l f i i  9 T/„ ot. pap.

Przyjechali do Krakowd od d. 6 do 7 listopada,
HOTEL BASKI. Hr. L. Bobrowska z Bogoniowic, 

br. J. Baum z Kopytówki, J. Byszewski 
wy, A. Byszewski z Bejsc, Wład.

z Warsza-
  -  - Tom. Byszew-

scy z Kongresówki, A. Trzeoieski z Galicyi, A. Rus- 
sanowski z Podola, A. Horodyski z Hrubieszowskie­
go, E. Majewska, z Malkowic, K. Gostomski z War­
szawy, E. Domański z Kozłowa Biskupiego, H. Hal­
ler z Jnrczyo, W. Zalewski z Piotrkowa, E. Reben 
.  Wiednia, R. Fanek z Magdeburga, A. Hermann 
z Berlina, J. Fischer z Ołomuńoa, R. Nawroczyński 
z Warszawy, X. H. Łoziński z Tarnowa, J. Zasie- 
datel z Winnicy.

opcwg.-iCŁnm. immz

zawczasu trzeba powstać, aby z jednej strony usunąć szyb­
ko ten niemiły stan, z drugiej zaś strony, aby nie dozwolić 
rozwinąć się chorobom piersiowym, rozpoczynającym sio czę­
sto o tej porze. Kto sio obce posłiiyć środkiem doskonale 
skutkującym, a przytem bardzo tanim przeciw wszystkim tym 
chorobom, ten niechaj używa wielokrotnie wypróbowanych 
B e r g e r a  p a s t y l k o  w smołowych .  Cena puszki bla’zsnej 
z opisem użycia 50 cent. Główny skład w KRAKOWIE u 
d. W. R e d y k a  ant., w NOWYM SĄCZU u p. R. J a k u ­
b o w s k i e g o ;  w ŻYWCU u p. B l t r m e n t h a l a ;  w TAR­
NOWIE u pp. N. Tenc zy n a ,  J.  Re ida .  (2660 1-2) A.

PRZEGLĄD POLITYCZNY.

N A D E S Ł A N E .

Rozpoczęcie wilgotno7'lmnej pory i peryodu opalania mie­
szki ń i biur naraża każdego na zaziębienie, objawiające sig 
w nieżycie, grypie, kaszlu, chrypce, paleniu w gardle, jed- 
nem słowem w dolegliwościach nieżytowych, przeciw kto;ym

Depesze telegra Aczn4.

P a r y ż  5 listopada. Rozprawy Izby deputowa 
nycb z powodu sprawdzania wyboru Pawła Cas- 
s a g n a c  zajęły całe posiedzenie i łuło bardzo bu­
rzliwe, a pruzą półgodzinną yrrerwane. CaBSsgnac 
nabierał głos częfti wśród oklasków prawicy a ha 
łasu lewicv. Prezes G r ó v y  pa-okrotnie upominał 
mówcę i chciał mu głos odebrać, jakoby ten zba­
czał od przedmiotu, przeciw czemu prawica prote­
stowała, mówra występował przeciw parlamentar­
nej Komisji śledczej i uderzał na jej członków, co 
nowy sprowadziło niepokój, wreszcie przywołał go 
p-ezes do porrądku na wielka ucircbę liberałów. 
Cassagnac twierdz!ł ,  te republik nie lękają s>ę je­
go gromów, co ci przyjęli ze szyderstwem. Mowa 
Csssftgnaca z przerwami trwała 4 */a godzin; a dil- 
sze obrady nad jrgo wyborem odroczone zostały do 
czwartku.

P a r y ż  5 listopada. Zóła księga złożona Izbie 
obejmuje dokumenta w kwestyi wschodniej od d. 
28 grudnia 1877 r., zwłaszcza zaś protokóły trak­
tatu berlfiskiego. Depesza D u f a u r a  z d. 13 lipca 
wiiszuje Waddingtonowi po podpisaniu traktatu 
berlińskiego i mówi: „Kiedy przyjęliśmy zaproszę 
nie na kongres, główną myślą naszą było przyło­
żyć się do przywrócenia i utrwalenia pokoju, nie 
wychodząc wcale z neutralności1*. Depesza kardy­
nała F r a n c h i  z d. 23 lipca dziękuje rządowi 
francuskiemu, że na kongresie stanął w obronie 
wolności religijnej katolików na Wschodzie. Okól­
nik W ad d i n g  ton a z d. 22 sierpnia obstaje 
p-zy wykonaniu nietylko speeyalnych postanowień 
ale oraz całego traktatu berlińskiego. Depesza te­
goż z d. 27 września pragnie, aby Porta z większą 
energią podęła znów kierownictwo ducha publi­
cznego i niedopuszczała, iżby zamęt trwał nieu­
stający w Turcyi, który mógłby stać się zgubnym 
dla nieścieśniania korzyści z interwencyi mocarstw. 
Depesza S a l i s b u r e g o z d .  7 lipca do Waddingto- 
ua udziela m i konwencję tyczącą się Cypru, która 
zawartą została, aby nie zostawić Azyi zachodniej 
oozbrornei u stóp Rosyi. Anglia, mówi depesza, 
n’e myślała zająć Egiptu ani opanować kanału 
Sueskiego, nie chcąc drażnić Francyi. W depeszy 
z d. 21 lipca stwierdza W a d d i n g t o n  wzburzenie 
wywołane głównie we Francyi konwencyą o Cypr. 
Wyłuszcza on oświadczenia Salisburego w celu u- 
spokojenia Francyi. Francya, mówi Waddington, 
szanuje Anglię jako azyatyckie mocarstwo, ale żąda 
równego dla siebie poszanowania, jako mocarstwa 
na morzu Sródriemnem. Salisbury uznał równość 
praw i wzajemne poważanie, jakie ma przewodni­
czyć w spraw:e egipskiej i w stosunku między Fran- 
cyą a Anglią, jak również w jedności dzisłania pod 
względem szczególnych interesów każdego z obu 
łych państw. D.-pesza S a l i s b u r e g o  z d. 7 sierp­
nia potwierdza wspomnianą depeszę Waddingtona i 
stwierdza szczere życrenie Anglii działania za po­
rozumieniem się ścisłem z Francyą w celu zape­
wnienia rozwoju zasobów Eziotu. Ani Anglia ani 
francya nie zamierzają osiedlić Bię w Egipcie, ża­

dne z nich nie chce się wdawać w kwestye dyna­
styczne, dotykające domu Chcdiwa panującego obe­
cnie w Egipcie pod zwierzchnictwem Porty. Obi 
mocarstwa pragną trwałości i utrzymania władzy 
Chediwa, starając się zarazem o zaprowadzenie 
reform. Pod tym względem ń’e ma jak się zdaje, 
obawy n:e?orozumienia się. Wspólnem jest obu mo­
carstw życzeniem utrżymsć dynastyę Chediwa, oraz 
abv ludowi jego wiodło się, a dług został spłacony.

L o n d y n  5 listopada. Ministeryum spraw za- 
jranicznych ogłosiło depesze między Anglią i Fran- 
yą wymienione z powoda Cypru, które objęte są 
‘rancuską żółtą księgą.

P e t e r s b u r g - 5 listopada. Goniec urzędowy 
donosi z L i w a d i i  z 4go: W. książę S e r g i u s z  
odpłynął d. 2 b. m. na jachcie „Livadia“ do Odes­
sy. Z powodu gęBtej mgły i silnego wiatru połu­
dniowego, jacht osiadł na mieliźnie. W. książę, o- 
icerowie i załoga przewiezieni zostali zdrowo na 
ąd. Wiatr rzucił jacht na skały, tak, iż jest on 

niemal bez nadziei stracony-
P e t e r s b u r g  5 listopada. Journal de St. Pe­

tersburg  pisze, iż w Rumelii najętej wojskiem ro- 
syjskiem panuje zupełny porządek, a władze ro 
8yjskie nie zachęcały nigdy do tworzenia band 
albo komitetów, oficerowie rosyjscy nigdzie nie o- 
kazywali chęci brania udziału w ruchu powstań­
czym i ani jeden RoByanin nie znajduje się między 
powstańcami w Macedonii i ze strony rosyjs iej nie

było wćale podniecania. " Główno dowodzący pono­
wił rozkaz do władz granicznych, aby zapobifgsły 
gromadzeniu się powstańców, również gubernatoro 
wie mają polecone czuwanie nad knowaniami ko­
mitetów, które zresztą nie mają cechy graźnej.

Konstantynopol 5jo  listopada. W skutku 
kroków przedsiębranych przez Portę dla stłumie­
nia powstania w Macedonii, mniej widocznie zachę­
cają je Rosjanie i jest nadzieja, że powstanie upa­
dnie. Komlsya europejska w Filipopolu odrzuciła 
petycye bułgarską.

S i d n e y  2 listopada. Donoszą z Nowej K a l e ­
doni i ,  że od 14go października nie dopuszczono 
się żadnych więcej morderatw. W okręgu Bour- 
rail istnieją jeszcze kilka band, a we wBzy3tkicb 
innych panuje spokojność. Położenie polepszyło się.

Podajemy dziś w całości mowę p. Grocholskie­
go, oraz dalszy cisg streszczonego sprawozdania 
obrad adresowych. Minister de Pretis zwrócił swoje 
wyjaśnienia głównie do mowy p. Grocholskiego; 
pp. zaś Hohenwart i Liechtenstein w głównych pun­
ktach spotykali się z głcssm prezesa Koła pol­
skiego. Na iunem miejscu zastanowimy się nad do­
niosłością dyskuByi adresowej i stanowiskiem zaję- 
tem przez delegację polską.

Doszła nas także mowa p. Wciski ego. W kilku 
miejrc ich używa przykładów z history polskiej, jako 
ostrzeżeń dla Austryi, z resztą spotyka się całko­
wicie z mowami ianych posłów wiernokonstytacyj- 
nych, jak p. Suess i t. p. Antagonizm do Rosyi 
silnie wyrażony, nie stanowi tutaj różnicy, wszak 
stronnictwo N. f r .  Presse zwykło się niem popisy­
wać. P. Wolski występuje przeciw okupacyi i uznaje 
prawa zwierzchnictwa Turcyi nad ludami słowiań­
skiemu Mowa p. Hsusnera jeszcze nas niedoszła, 
ale miała być bardzo świetnie wygł >szoną. Mówca 
popadł w ten sam błąd pol tyczny, że nie odróżnił 
panslawizmu od Słowiańsrczyzny, że gdyby te gło­
sy miały być zaliczone na karb Polaków, słusznie 
mogłyby oburzyć przeciw nam Słowian, zwłaszcza 
południowych, gdyż przyznają Turcyi prawo pano­
wania nad nimi, prawo powstałe z podboju i za­
boru, którego też Polak nigdy uznać nie może, 
choćby zabór trwał lat 500. P. Hausner uniewinnia 
centralistów z gospodarstwa w Austryi, rozdział 80 
milionów składa na wszystkich, chociaż delegacya 
nr laka w 1873 r. głosowała przeciw daniu tych 
80 milionów bankom upadającym.

W każdym razie dwaj mówcy zebrali mnóstwo 
wawrzynów w pismach centralistycznych, wysłano 
im niemi drogę wiodącą do obozu wiemokonsty- 
tucyjnego. N. f r .  Presse nieposiada się z zachwytu 
z powodu mowy p. Hmsnera, o którym mówi, że 

należy do fach deputowanych polskich, którzy przy­
stąpili do Verfassungspartei, i którzy w chwili 
dziejowego znaczenia odważnie zrzucili jarzmo dy­
scypliny foakcyi i bez względu na Btronnictwo i 
narodowość przystąpili do wspólnej chorągwi dla 
dobra ogółu, dając tern samem pocieszające świa­
dectwo, że jfszcze niewymarli ladzie, którzy w wiel­
kich sprawach umieją pogardzić drobnemi wzglę­
dami, że są jeszcze wyzsze interesa i ideal aiejsze 
stanowiska, niż stanowisko języka, plemienia i na­
rodowości, które w Austryi tyle już nabruździło i 
przeszkadzało dobru. “

Witając w ten sposób przejście p. Hausnera ze 
stanowiska narodowego na stanowisko liberalno- 
kosmopolitvczne, Neue fr . Presse nieszczędzi po­
chlebstw dla nowego adepta. Mowę jego nazywa 
wypadkiem politycznym, a dostrzega w nim przy­
wódcę Izby, ozdobę trybuny, koryfeusza idei kon­
stytucyjnych.

Dziś delegacye wspólne odbywają w Peszcie pier­
wsze posiedzenie, które poświęcone będzie prawdo­
podobnie tylko ukonstytuowaniu Bię i na którem 
przedłożony zostanie budżet wspólny na r. 1879. 
Jak tylko preliminarz ten przesłany będzie wydzia­
łowi budżetowemu, natychmiast rozdzielone zosta­
ną poszczególne rozdziały między referentów, po- 
czem nastąpić ma kilkudniowa przerwa, podczas 
której referenci wypracują swoje sprawozdania. Nie­
którzy z nich oraz z członków delegacji powrócą 
do Wiednia na ten czss, jeżeli tylko nieprzewidzia­
ne wypadki nie zniewolą delegacyi do podjęcia czyn­
ności natychmiast, wskutek czego obecność człon­
ków delegacyi w Peszcie okazałaby się konieczną. 
A bardzo ważne będą tym razem uchwały delega- 
oyj dla monarchii i jej przyszłości, tak iż przypu­
szczać można, że delegacye zażądają bezzwłocznie 
wyjaśnień co do polityki zagranicznej i wcaleby nas 
nie dziwiło, gdyby hr. Andrassy już dziś głos za­
brał, chociaż się tego niespodziewamy, bo zwykł 
on przemawiać w wydziałach, a nie na pełnem po- 
siedseniu delegacyj.

W sejmie węgierskim wszystko idzie po myśli 
Tiszy. We wtorek odrzucono 170 głosami prze­

ciw 95 wniosek o postawienie ministrów w Btan 
oskarżenia, a członków delegacyi wybrano zupeł­
nie wedłog życzenia rządu. Wobec tego nie tru­
dno przewidzieć, że polityka rządu i w delegacjach 

w Bejmic ma zapewnioną większość. Wprawdzie 
ewica najskrajniejsza wywoła zapewne ożywioną 

dyekusyę, a może nawet borbę, wszelako polityki 
rządowej nie skieruje na inne tory.

Deiś obiega równocześnie po różnych dzienni­
kach wieść jot przez nas podana o zamiarze zwo­
łania konfirencyi mającej sprowadzić pewną zgodę 
nrędzy traktatem berlińskim, a 8an Sttfano. Hr. 
Szuwałow ma przybyć w tym celu do Pesztu, dla 
pozyskania rządu au3tro-węgierskiego, jak również 
i Berlina przedsięwzięto w tym celu kroki. Ma to 
być sposób wydobycia Rosyi z kłopotu i ułatwie­
nia jej odwrotu, gdyż weszła w taki labirynt, 
£  b?z wojny nowej nie moźs się wycofać, dla pro­
wadzenia zaś wojny zbywa jej na kredycie. Chcia- 
aeby równocześnie odosobnić Anglię, jeśliby po­
wiodło B<ę pozjskać dla tej myśli Au3tryę, a na­
stępnie Francję.

Mówimy dziś na czele ddennika o nowem prze­
sileniu gabinetowem w Atenach i o okólnika fran­
cuskim do mocarstw względem wezwania Porty, aby 
przystąpiła do układów z Grecyą względem spro­
stowania granic. Co do pierwszego, nic nowego w tej 
mierze nie przybyło dotąd, bo również Polit Corr. 
dowiedziała się z Aten z d. 5 wieczór, iż gabinet 
Tnkapisa po trzechdniowem urzędowaniu swojem 
upaał w głosowaniu nad dwutygodniowem odro­
czeniem Iżby, a upadł z powodu postawienia wnio­
sku o odroczeni?, jako kwestyi zaufania. Przed gło- 
sowaoiem Triku pis przedstawił rzecz o reorganiza­
cji armii i program swojej polityki zagranicznej, 
który da się w tych słowach streścić, iż Grecya nie 
powinna prowadzić wojny bez sprzymierzeńców. Pod 
względem finansowym minister przemawiał za po­
życzką zagraniczną wkrruszcu. Rząd grecki miał 
otrzymać wiadomości o nowych rzeziach, których 
ofiarą padli Turcy w Spamicy i Kostoryi.

Polit. Corresp. dowiaduje się z Konstantynopola 
d. 5 b. m. o pogłosce tam obiegającej, jakoby we­
zyr Savfet miał ustąpić a miejsce jego zajmie pra- 
wdopod bnie Said basza, niegdyś sekretarz Abdula 
Hamida a o stateczni o gubernatora Brussy. Wiadomość 
ta jednak potrzebuje potwierdzenia.

Z Belgradu donoszą o nadejściu tam 40,000 im- 
peryałów wsparcia ze Bkarbu rosyjskiego, jako do­
datkowego wsparcia. Milicja serbska ma być d. 17 
b. m. rozpuszczoną a na granicy tureckiej pozosta- 
aie się jedna dywizja wojska dla obrony granic. 
Ministrowie przenoszą się d. 17 b. m. do Niżu na 
długi pobyt.

Ultim&tam przesłane od rsądu angielskiego emi­
rowi Afgeńskiemu miało być doręczone d. 2 b. m. 
dowódcy twierdzy Ali Mużjd i rząd angieleki do 
mageć Bię miał odpowiedzi do d. 20 b. m. Pułko­
wnik LincUay z ministerstwa wojny dał w ponie­
działek na uczcie niejakie wyjaśnienia oo do treści 
ultimatum, a mianowicie: Anglia domaga się wyda­
lenia poselstwa rosyjskiego z Kabulu, zakazuje za­
wrzeć traktat z Rosją i wymaga ścisłej neutral­
ności Jeśliby ultimatum miało być tej osnowy, od­
nosiłoby się ono zarówno do Afaganistanu jak i do 
Rosji, co zdaje się, byłoby prostem wyzwaniem 
Rcsyi, a przeto doniesienie powyższe wydaje się 
być wątpliwem. Samo zastrzeżenie neutralności zna­
czyć bowiem może tylko, iż w zatargach Anglii 
z Rosyą Afganistan ma Bię zachować neutralnie. 
V  Univers donosi z Petersburga, że Bosya nie od­
stąpi Szyr Alego, a lubo bezpośrednio nie wda się, 
ale pozwoli zbierać składki na Afganów, zaciągać 
żołnierzy i oficerów rosyjskich za urlopem, a ko­
mitety afgańskie zaczynają już działać w Rosyi.

Ostatnie telegramy „Czasut*
P a r y i  6go listopada. Biuro Havasa donosi 

z F i l i p o p o l a  z d. 4 b. m.: Komisja międzyna­
rodowa rozpoczęła obrady nad regulaminem orga­
nicznym Rumelii wschodniej, i uchwaliła przede- 
wszyśtkiem odnośne ogólne zasady. Komisja na­
stępnie uchwaliła jednogłośnie rezolucję, wzywa­
jącą prezesa Bwego do zawiadomienia jliego gu­
bernatora rosyjskiego o mianowaniu S c h m i d t a  
głównym dyrektorem finansów rumelijskich, oraz, 
aby go upraszał o oddanie Schmidtowi kas i ar­
chiwów. (W Czasie z dnia 6 b. m. donieśliśmy 
o wniesieniu pomienionej rezolucji w komisji przez 
komitet finansowy, i odmówieniu uznania nagłości 
tego wniosku ze strony komisarzy rosyjskich. Red.)

— W i e d e ń  7 listopada, godz 2 m. ’g. 
po p o i— Rento papierowa 60 75. — Renta srebrna 
62 30 — Renta słoto 70 90. — Losy a r. 1**0 
112 25. — Akcje Banku Narodowego 787'—,— 
Akoye kredytowe 224 70. — 5 Londyn 116 80 — 
Srebro 100 —. — Napoleony 9 38. — Lombardy 
— . — Losy s roku 1864 —•—. — Akoye 
kolei Karola Ludwika —*—. — Akcje kolei 
Lwowsko-Czerniowieokiąj —*—. — Akcye kolei 
ww. półn.-wschodn —•—. — Anglo-Bark —•—. 
Obligacje indemn, galio. —•—• — Losy prem. 
węgierskie —*—. — Akcye kolei Kossycko-Boc. 
—•— — Akoye kolei półn. saoh. austr. —
*•/• Listy sast. hipoteczne —*—. — Marki 57 9 5 1 
Rahie|—•—. — «V, Listy sast galio. Zakłatg 
kredyt. Ziem. —‘—>

Usposobienie giełdy: —

RED A K TO R O D PO W IE D Z IA L N Y  I  W YDA W CA 
A n to n i  M łobuŁ oszsk i.

płacąpłacą

( u  100 sztuk)

ftairs p f£ islą3£9  3 p s p ie r ó w  palii.
H o n irre K łity l  k m p le ik le j • 

K r a k ó w ,  7 Listopada.
Rubel papier, rosyjski .
Rubel srebrny obrączkowy 
Marka niemiecka . . . .
Dukat holenderski ważny .
Dukat austryacki „
Napoleondor „
Pófimperyał «
20-markówka niem. ważna .
Srebro austryaokie (za 1 złr.)
Kupony anstr. srebr. płatne . (za 100 złr.)

Listy zastawne i obligi:
5yt pożyczka krajowa galicyjska ci
Obligacye indemnizacyjne galio. £
iy i  listy zast. Tow. kredyt, ziem. |  Ja 
t y  listy zast. Tow. kredyt, ziem. I o g  
t y  listy hipoteozne bauku hipot. , 5 h  
t y  listy dłużne galio. zakł. włość. | g n,
5*/, listy z a s t .  g. z. kr. z . wKrakowie, zwrot , 

za 36 lat, srebrem za 100 zł. w. a. 
listy zast. g. z. kr. z. wKrakowie, zwrot 

za 36 lat, banknot, za 100 zł. w. a. 
listy zaat.g. z. kr. z. wKrakowie, zwrot 

za 18 lat, banknot, za 100 zł. w. a.
listy zast. g. z. kr. z. wKrakowie, zwrot 

za 20 lat banknot, za 100 zł. w. a.

!!
aa £o 5

f i

13

Pnoritety banku gal. d. h. i p. w Krak. (IOOjś) 
t y  listyjzastawne KrólJPol. ser. I.*(za 100 r.) 
t y  listy zastawne Król. Pol. ser. II. (za 100 r.) 
t y  listy zastawne K ró l. Polskiego (za 100 r.) 
t y  listy likwidac. Król. Polskiego (za 100 r.)

Akcye kolejowe i bankowe:
Akoye kolei Karola Ludwika po złr. 200 *233 -•

„ „ Lwowsko-Czemiow. „ .  200|
„ hipot. we Lwowie wpł. 300 zł. »
„ banku g a l d .h . i przem.wKrak. .

113 50 
1 67 

57 50 
5 50 
5 50 
9 30 
9 52

100 —  

99 —

89 —
82  15  
79 50  
84 50  
89 25  
87 75

93 —  

86 —

£89 —

94 50

70 - d  98 - o  
98
97 75.d  
87 50  2,

122 50
200, —  

80l 80

115 -
1 76 

58 35  
6  63  
5 63  
9 50 
9 70

101 50 
100 -

84 50

86 25  
90 75

95 -

89 —  

92 —

97 50
90 ~ " a  
— — o

99
89

237 —  
126 —

100 —

W i e d e ń  6 Listopada.

t y  zjedn. dług państw, bank. 
5 ,  „ srebr.

„ Obligacye ind. niż. Austr. 
_ „ „ czeskie

» w ęgiersk i 
„ gabcyjsk.

* „ bukowiń.
„ „ „ siedmiogr.

Losy krajowe:
Losy miasta Krakowa 
Losy m. Stanisławowa

(po 300 frank.) 120 złr.

Listy zastawne:
5yt Banku naród, listy . 

galioyjskie . . . .

6n„ galic. zakł. kred. włość.
6 ,  Zakł. k. z. w Krak. w 1.18
7 20 • i ł  n n n r> n n  »  0 / łS 36» 7 ł n t »T»T)
ri> .  36°  + » r » »  w rt n
t y  węgierskie listy . •
5 , zakł. kred. austr. . .
5„ zakł. kred. ziem. anstr.

spłacał, w 33 lataoh .
5„  Domen, państw. 120 złr. 
6„ Banku gal. hipot. . •

Potyczki loteryjne:
L osy  p o ży cz , z  roku 1839 . 

n n »  •

15 —  
18 60

60 60  
62 15  

|104 50

20 50

60
62

105
102 5 0  103 —

78 80  
82  50
79 50  
73 -

98 50

98 50  
79 50  
85 25  
88 50  
91 25  
95 50  
87 50  
94 -  
76 50

U l -

140 50  
90 25

337 _  
106 —

79 
83
80 
73

99 —

98 70

85
89
92
96

77
111

93
141

90

341
106 50

Losy pożycz, z roku 1860 . 
V* losów pożyczki austr.

państw, z r. 1860 . . 
Losy pożyczk. z r. 1864  

prom. pożyo-.ki węg. 
Losy Comorente . . .

„ kredytowe . . .
„ żeglugi parowej na

Dunaju...................
„ księcia Salm . . .

„ Palffy . . 
n ,, Clary . .
,  hr. St. Genois . .
„ miasta Bndy . .
„ Windischgraetz . .
„ hr. Waldstein . .
„ Keglevich . . .
,  Rudolfa . . . .
„ tureckie 400-frank.

Akcye bankowe i przem,
Banku naród, austryac. . 
Zakładu krodytowego 
Żeglugi parów, na Dnnaju 
Kolei północ. Ferdynanda 

rządowej fr. a. . .
zachód, o. Elżbiety 
południowej . . .
Galicyjskiej . . .
Czerniowieckiej 
Albrechta . . . .  
węg. północ.-wschod. 
ks. Rudolfa 200 złr. sr 
Alfóldsko-Fiumańsk. 
Koszycko-Bogumił. 
Siedmiogrodzkiej . 
Cisańskiej . . .
wschodnio-węgiersk.

płacą żądają

112 — 112

O

121 ___ 121 50
140 50 141
i 79 20 79 50

24 50 25 —
160 — 160 50

S3 94 _
38 50 39 —
27 50 27 75
28 75 29 50
34 25 34 60
27 50 28 -
27 50 28 50
22 50 23 —
14 _ 14 50
14 _ 14 50
19 40 20

785 786
224 90 225 10
484 — 485 —
2010 2015

255 — 256 —
158 _ 160
1 68 25 68 75
235 50 236 —
124 _ 124 50
_ — 26 50

109 75 110 25
115 75 116 25
114 50 115 —
100 _ 101 _
105 — 106 _
184 50 185
106 50 107|—

Kolei austryacko-półn.-zachJj-------
„ Franciszka Józefa 1,128 —  

Banku anglo-austryackiego |l 97 50  
Zakładu kredytowego węg. j 206 50  
"  -:n galioyj. dla handlu 

i przem. w Krakowie 
galic. hipotecznego 
dla obrotu ogólnego 100 75

Napoleondory . . . .  
Suweryny angielskie . , 

128 50 Imperyały rosyjskie . .
9 7  7 5  S r e b ro ............................

207 -  Srebro (kupony) . . .
Bank. pań. Niemiec, za 100 m. 

bel pap......................... [Rui
250 —
101 25

Obligi pierwszeństwa:
Kolei Koszyoko-Bogumiń. | —

państwowej 500 fr. 157 —
Emisya z r. 1867 . 151 —
południowej 500 fr. 109 —
Bony 1875-1876 t y -------
pół.c.Fer.l00złr.m .k. 101 75 

„ „ 100 w. a. 95 50
„ „ w srebr. t y  102 50

połud. półn. niem. t y  
za 100 złr. w. a. . 86 50
t y  w srebrze . . — 1
gal. Kar. Lud. 300 złr. 
w srebr. t y  za 100 złr. 100 
Emisya II. . . . 97 75
Lwowsko-Czemiow.
300 złr. (w sr. t y  za 100 76 50 
Emisya z r. 1867 . 79
Siedmiog. 200 złr.w. a. 61 75
ks.Rudolfa 300złr.w.a. 
w srebr. t y  za 100 złr. 75 —

Austr. Lloyd 100 złr. m. k . -------
Tow. pragskie przem. żeL

po 300 złr. . . . 90 —

W aluty:
Cesarskie korony . . .  5 59

, dukat na wagę 5 59

69 50  
158 —  
152 — 
109 50

102 25

103 —

87 —  
82  75

100 59  
98 -

77 -
79 50 
62 25

75 50

91 -

5 60
5 60

L w ó w  6 listopada.

Dukat holenderski . . .
,, cesarski . . . .  

Póhmperyał rosyjski . . 
Rubel srebrny rosyjski .

„ papierowy . . .
Marki ( 1 0 0 ) ....................
Listy zast. Tow. kr. gal. t y  

„ ,  V * t y
„ „ Banku hipoteczn.

Obligi indemn. bez kupon. 
Akcye kolei gal. K. L. bez k. 

„ „ Lwow.-Czem.
Banku hipot. gal.

Płacą żądają
9 38 ■ 9 385ł

U 80 U 85 j
9 64 9 66

100 — 100 10

57 90 57 95
1 15 1 15“

W a r n , 5 listop.

Listy zastawne lej seryi 
„ 2ej seryi

kupon . 
n nowe . 

kupon .
likw idacyjne . .

kupon . 
K olei w arszaw sko-w iedeń .

brdgosk.
Rosyj- pożyczka prem. 1864r.

.. m lo66r.

5 45 
5J48 
9 60 
1 73 
1 14 

57 50 
85 20 
80 25 
90 — 
82 50 

235 — 
123 50 
248 —

rub.| kop.
100 —  
100 —  

146 
98 50 

184 
88 30 

171

5’ 54 
5 58 
9 72 
1 83 
1 16 

58i«50 
86) —  
81 25 
90 75 
83 50 

238 — 
125 50 
251 ~

mb.lkop.



CZAS z Piątku § Listopad* 1878,

DOKUMENTA
w streszczeniu i transuptaeh t  źródeł auten­

tycznych, dotyczące starożytnych rodzin:
f i o c h M A w s k l c h ,  
K r a s i ń s k i c h ,  
T a r n o w s k i c h  i 
Z a m o y s k i c h ,

są do nabyeia. —  Wiedomość przy 
ulicy M i k o ł a j s k i e j  pod Nr. 540 
w Bazarze. (2649-1-3)

F R  AKT Y CKM Y

Karetka wiedeńska i
w dob ym stanie, jest do sprze’ania przyj 
ulicy S m o le ń s k  pod L. 50 w Krakowie.]

(2650-1-3)

O S O B A

zawierający 1500 potraw
oraz przepisy przjrządzania zapasów śpiżamianych, 
pieczenia ciast i porządków domowych, wyszedł z 

draka.
Dzieło to zawierające • •  arkuszy druku, a p » *  

d ą j e  a lę  n a d e r  t a n i o .
Cena 1 z ł r .  S O  e . (2509-4-6)
Skład Główny w K s i ę g a r n i  8 .  A . R w y  

i u n w a b i e f o  w  K r  a b  o  w ie .  Nabywać 
można we wszystkich innych księgarniach.

Ogłoszenie.
Do Magistratu miasta Podgórza,

Ifotrztbuy jest u r s ę d o l k  k o n -
młoda, dobrze wychowana, poszukuje umieszczenia I M atA w yw  w jeżyku Dolskim i nie 
jako towarzyszka, lnb do zajęć domowych gospo-1 ,  r ,
darskich , może się wykazać chlubnem poleceniem I mieckim Zflolay, Który tJDlCZRBOWO, 
i więcej liczy na d,bre obejście, niż na w ynagro -h^Q  dyuruiata Z płacą dzienną 1 złr. 
dzenie pieniężne. Adrei pod h t  A . M . T .  po»te|J 3 .
restante Krzeszawiee. (2681) j50 c. aw. przyjętym będzie, z pra­

wem kompetowania w swum czasie 
o posadę sekretarza.

Kandydaci zgłaszać się mają do
p/z? kolei żtiaznej w żegestowie położone, do pa-1 podpisanego zastępcy burmistrza w
ra*?ii w Muszynie należące, wjnoB ącelOO morgów (2 6 0 7 -2 -3 1
ob'zaru ziemi, z budynkami mieszkalnemi i gospo- I r  LUguriSU. V j
darczemi. dwoma tartakami, młynem ° 2 c h f c u ^ |  M S g l S l r A t  W P O d g Ó f lU

dnia 3go listopada 1878 roku.
Za burmistrza: Fr. Rehmann.

Mra Wirchomla wielka
darczemi, dwoma tartakami, młynem 
niech i z prawem propinacyi, są i _ 
d o  w y d z i e r ż a w i e n i a .  Bliższej wiadomości 
ndzieli X. probosiei w Mn szynie. (2682-1-)

Postukuje się Organisty, , Do Salonu Bód
któryby r .i.rem  mógł być uli^  Sm okU j p o i Nr. 2OS na I.
cielem w szkole ludowej; z dobremu piętrze

Zf £ * iĆ' w* “w 'tŁ ™  nadszedł świeży transport k a p e l  u- JW. X . Prałata Skrzyńskiego w Ustro-1 “ . , . /  t „V k o _ ^ n e k
bnej, cst. poczta Krosno. (2612 1 4) | z p^yPia . Przyjmuje się także suknie

do roboty od 5— 10 złr. (2350-8-12)
Klementyna Cfeojeefaa.

Herbat»l
1 . 1

I R u m

w Brodaoh w Galicy i (nad rosyjską granicą) 
dcm handlowy założony przed 40 laty 

pclaca swój wielki i znany S H Ł A .D  
H E R B A T Y  chińsko-rosyjakiej, 

jakotei rumu Jam aik i ,  zapraszając do 
zamówień. (2659-1-25) 

Cenniki za żądanie franco.
Aires: Skład herbaty J. H. Czaczkesa 
A r a k i 10 Brodach (*° G-alicyi). jnerbata

fi

Zarząd dóbr Łagiewniki
i p n e ń t j e

loo kilo ziemniaków 
knofceanyoh

w wyborowym gatonka
po 1 zlr . 95 cent.

z odstawą do Krakowa. 
Zamówienia przyjmuje Zarząd p;e 

karni parowej w P o d g ó r z u ,  ora* 
wszystkie sprzedaże pieczywa paro­
wego w K r a k o w i e .  (2366-10 10)

Księgarnia G. Gebethnera I Spółki w Krakowie
otrzymała na skład główny: | r|J

1nnałnnł Y P * p l « ż  I w o l n o ś ć ,  przełożył R r o n l a l a w  h r ;  L a - h ^  
jODSIuIll A, goc& l. Cena 2  * ł r .  (2608-2-3)

Cały dochód z rozprzedaży tego dziełka przeznacza t”umącz 
na pomnik dla Piusa IX . na Wawelu.

Józef Wltoszyńskl
fabrykant 

narzędzi chirurgicznych 
i w y r o b ó w  n o ż o w n i c z y c h ,

JEDYNI SKŁAD NA GALICY! 1 BUKOWINĘ
w Krakowie,

„pod trzema

pod L, 272, ™
na dole od frontu, przyjmuje m  
k r a  w iecu? z a ę  d s n -
f fk ą  po cenach przystępnych f  n 
(3511-6 6) fflarya Lipińska. [8,

o o o o o + o o o o o

' Śpiewnik Polski x
1 wychodzi we Lwowie IJ,____ _ —   — <m m _ m

PRZEMYSŁOWA

LV /aW lE

Perkale białe
Szirtingi, Sh ff ny itp. w rozlicznych gatir- 
kach — w sztukach począwszy od 20’/2 c. 
ra metr (J2!/# cent. łokieć polski) — oraz 
P e d s z e w a i  Im wełm tfiływ do kre­
wi ciyjny damskiej i m;skej, nrannwlcie: 
Szyrt.ngi kol.rowe w sztukach <d 17 cat.

za metr (11 c. za łokieć polski)
CrcifÓ3 kolorowe w sitakach od 25 V2 cni 

za mttr (15J/2 c- za łokieć polaki)
sprzedaje na SEŁA.D KOMISOWY u Wgo

Henryka Schwarza w Krakowie
po. cenach f i b r y c h  (26 )0- 2-6

Artykuły po*yż«8 s;mdają się 
również cząstkowo na metry.

B r a o la  E frioh  w  B raotasn

ulica F l o r y a ó s k a  Nr. 332 
dzwonami“,

poleca swój wielki skład narzędzi chirurgicznych każdego rodzaju, jakoto: pugilaresy 
z narzędziami lekarsłriemi, pudła amputacyjne i sekcyjne przy sekcjach sądowych, kle­
szcze porodowe różnych systemów, wstrzykawki podskórne, wstrzykawki do ren w roz­
maitych gatunkach, seręgi, irrigatory prawdziwe francuskie metalowe i porcelanowe; 
również klisopompy różnego gatunku, aparata do wziewań parnych (Siegelego), pulwe- 
ryzatory Bichardsohna, respiratory, paski pachwinowe dla dorosłych i dz’eri, pasy brzu­
szne i pępkowe, Buspenzorya, bandaże płócienne, gumowe i flanelowe, oraz wyroby gu­
mowe francuskie i angielskie, poduszki gumowe, basony, pończochy na obrzękliny żył, 
katetery metalowe i elastyczne, wzierniki Fergusona, wzierniki kąpielowe itd.; również 
posiada wielki skład wyrobów nożowniczych, jakoto: noże stołowo i do wetów, klingi 
dla pp. jubilerów w rozmaitych k-ztaltach do srebrnych trzonków, scyzoryki, brzytwy, 
nożyczki, nożyce krawieckie, nożyczki fryzjerskie, pcszczadła, troakar dla bydła, nożyce

do Btrzyżcnia owiec i ogrodowe.  ̂ _________*
Wszelkie miejscowe i zamiejscowe zamówienia, reparacje i ostrzenia powyższych I akła(jgją ce Bję % 6 pokoi, garderób 

przedmiotów uskutecznia w jaknajkrótszym czasie po cenach umiarkowanych; za dobroćL . Ł h . gpiżarni i wgpÓInej pral 
wyrobów i dokładność wykonania ręczy. (2ll8-8-) |  > ^  . . 0(Jpnwieddch

piwnic. , (2^01-3-3
Nadto mieszkanie to jest pt łącso 

ne schodkami kręconemi z  pokojem

Id o  w j r ń h j ę c ia  B a r* ®  pod L
44Ś przy ulicy M i k o ł a j s k i e j

Towary futrzane!
v  9 YVT • 1 ]4' T I LIC BUliUUlkBIill ILLNjWLLWiui — ^  j

W. OD W A R K A ,  k u ś n i e r z  W Wi e  a n i  U. frontowym sklepionym na parterze
RMad! 4 s  4o. . ęj | j  osobnym wchodem i przedpokojem,

Wille i Stadt, Hftrninpntr. 80, Weabaa, WeatbaliD.tr. 0. 
Zarękawki piżmowe iłr. 4, 5, 6, 8, 10 do 12, — z kołnierzom złr. 6, 12, 16 do 25w. a ił, XV uv * U

15, 25, 85, do 60 
„ 85, 40, 60 do 90
,  13, 18, 25 do 80
„ 12, 15, 25 do 30

  ............. _  ,40 , 50 ;do 60 ’ ^  •
tchórzem, knną, sknnksem złr. 60. 80,100 do 200 
rozmaicie obrąbione złr. 20, 30 40, 50 do 80 
frandzle prawdz. angor. tli. 50 ‘60 do PO 
obrąb, akunksatr i złr. 60, 80, 90 do 150 

e x k le  m ia s to w e , » n obrąb, fulrzan. złr. 50 60. 80. 100 do 150
, ,  „  p o d ró ż n e , .  „ .  izepami złr. 35, 40, 45, 50 do 100
„  . „  h a n d l .  (krótkie) podb. futr. bez obrąb. złr. 15, 18 do 20.

Wybór worów podróżnych na nogi, butów, i czapek futrzanych.
Są najnow.ae wzory fnter damskich na krój paryski i wedłng wtainepo wy­

nalazki, tndzież wzory fnter i najnowsze inrnale mód.
Zamówienia na fatra męskie i damskie wykonane będą w najkrótszym czasie. Przy za­

mówieniach z 
Futra męzkie

uinyitkic strony darmo i oplatnie

co może być odosobnionem.
,< z tc h ó r z a  „ 6, 12,14,16, 18 do 20 —
«• k i n o w e  „ 10, 20, 30 40, 45 do 50 —
„  ikm kiowe i małp. zlr. 5, 7, 10 do 14 —
„  a nlcdźw. amer. I zimorodka 8, 10, 14, 13 — 

Katanki aksamitne, podbicie futrzane obrąbione piżmowcem złr. 30,
»» «  *
,, damskie sukienne.
,, ,, astrachańskie
,, „ Jedwabne

Futra

QHT AT

ces. k r ó l.
Kolej galicyjska

Bartai wata
dis Szanownych PP. właści­
cieli gorzelń, piekarń, cukierń 

i t. d.

Drożdże prasowane
z fabryki PP. Ad. Ig. Ma u t ner a

Jz1 prTwincyi"należy""dTdać dokładną miarę. Eozsjłka za zaliczką! Opakowanie ja'knajtaniej.I Y  1 Syna w W iedniu^ r.naoe W_ csłej 
ie i damskie przerabia się na nową modę i przyjmuje reperacje. (2554-1-6) I f l  Europie, jako jedynie pewne 1 naj-

■D** niustromant cenniki na wtsyitkie strony darmo i oplatnie. |  Y  Bilniojsze i liajlepSZe, p r B y t ł l O "
d s ą  c o d z l e ń  ś w i e ż e  «*• 
■ L r a f c u w s t ,  w y ł ą c z n i c  d a  
handlu Jana Magla w  
g ł ó w n y m  R y n ^ n ,  jako do 
głównego składu dla zachodniej 

Gallcyi.
Zamówienia zamiejscowo ut.k- to- 

czuiają się natychmiast. (2163 9-)

u p r z y w .

Karola Lndwlka.1

KI PILE PSY!
fpadaczkę) i wszelkie ehoroby ner­
wowe leczy listownie specjalny lekarz 
Dr. KUllsch w Dreźnie Nenstadt).
Już bjło przeszło 11,000 wjpadków.

(2657 1-12)

DO HANDLU POD FIRMĄ
Andrzej Schultzj

nadszedł świeży transport

śliwek 1 powideł
p r a w d z i w y c h  t u r e c k i c h  

w wybornym gaturku.
(2579-5-8)

M. Jawornicki
R y n ek  3 0 ,  ; r.

polec* saanownej PuMicznośd na Za dostawienie pokryć wagonowy cli ze strony kolei dla zboża, owoców
s*kt.d“°wój strączkowych, produktów meltych i nasion olejnych naładowanych w wagonach
win węgierskich, francuskich, him-1odslonionyeh nie będzie odtąd, aż nadal żadna wedle taryfy przypadająca nale- 
L t Ą ^ o V .d ^ ^ |ż y t o ś ć  najemna pobieraną.

Wiedeń dnia 1 Kstópada 1878 r.

Generalna

o

K s ię g a r n i P o lsk ie j  a
plae Halicki Nr. 14. W

obejmuje wszystkie piosnki narodowe, re- 
ligijne, przygodne, miłośne, bojowe itp. ą j

0,w  8er»a z 12 zeszytów 2 złr., z przesyłką 
2 złr. 24 c.; na ładnym papierze 3 złr., 
z przesyłką złr. 3 c. 24. — Poiedyncze 

f \  zeszyty po 20 c. •  (2 4 2 9  4-12)
\ 9  Do nabycia we wszystkich księgarniach.

O O O O O tO O O O O
8

W Zakladsie A. H a  dla osieroconych 
w

przy ul. Karmelickiej pod L. 141
nabyć jnż można roślin w poczkach czy kwiecie 

po następującej cenie:
Kamelie sztuka od 1 złr. do 2 żłr. 50 etn ; bou- 
rsrdia 40 etn epiphyllum (kakłus- 80 ent ; erica 
^wtzob' w trzech odmianach od 5 0  o. do 7** cu t.; 
f'ksye szkarłaty z najnowszych od 15 do 40  cnt. 
helistropinm. lewkonie jesienne, róże miesięczne, 
bluszcz na 1 m. wysoki po 30 cn .; rezeda p»ohną- 
ca i primnlki ^pierwiosnki) po 20 cnt. Cebulki 
hiac ntow szt od 10 do 30 etn.; wyssdki bratków 
'violatr'colrr) w pełnym kwiecie do ubierania gro­
bów 10 szt. 40 etn. nn iona  pietruszki i marchwi 
kilo 1 zlr. 20 etn. 20 gr. 5 etn. (2437-4-4)

Potrzebny jest SubjeM
nieżonaty, mający ję*yk polski i niebieski, 
orrz fl-łrre  piszący, do mprwsscrzęónpge
h s u d lu  s z k ł a  w  W arw am i* '*
Kipie świadectw wraz z piśmienną cfe*tą 
złożyć molra w handlu Wgo M. Jawor­
nickiego w Krakowie (2646-2-3)

4 pokoje z kuchnią,
m u b la m ł  i k r e d e n s e m  są do ni-
iecia od lg )  listopada nipierwsznm piętrze. 
Uli.'a K r u p n i c z a  Nr. 14 (2626 8-4)

W  W ¥ i O C H C
poczta Radymno,

są do sprzedania d r i o w l t  owo­
cowe i ozdobne; na żądanie przesyła 
się cennik. (2590-3-3)

obznajomiony dokładnie z robotą pi­
wniczną, z cklubnemi świadectwami, 
może zuałrżć miejsce zaraz w handlu 
E d w a r d a  F u c h s a  w  K r a ­
k o w i e .  (2593-3-3)

Hotelu V ictoria
w Krakowie

p o trzeb n y  jest KELNER pokojowy 
(Z tomer - Kelner) posiadający kan- 
cyą. —  Jeiyk  niemiecki niezbędny.

(2641-3-3)

Nr. 12664.

O b w i e s z c z e n i e .
(2611)

i araków, wódek wszelkich, likierów 
krajowych i zagranicznych, oliwy 
nicejskiej najprzedniejszej, farb ltd. 
itd., jakoteż wszelkie artykuły nale­
żące do tej gałęzi w gatunkach naj­
rozmaitszych z pierwszych źródeł 
zagranicznych i po oenach najumiar- 

kowańszych.
Polecam również w ielk i wybór 

herbaty tegorocznego zbioru, odzna­
czającego się wybornym smakiem 
i aromatem.

H e r b a t a  c h i ń s k a  w pacz­
kach Vi, V* i V4 funt. wagi wiedeń. 
i na wagę po złr. 1*60, 2, 2 50, 3, 
4 i 5 złr. z kwiatem i bez kwiatu.

K a w y  najrozmaitsze w smaku, 
wyborowe od 70 cnt. do złr. 1*05 za

G a l i c y j s k o - w ę g i e r s k i r u c h  w s p ó l n y . ‘

O b w i e s z c z e n i e .

Regulatory gazowe
( p r z y w i l e j  jiDRgi)

któreici osiągnąć moźpa najkorzystniejsze wypalenie gazn do oświetlania, a  więc
HF* znaczną sszeaędnęić gtzu.

Nistępnie r ig i i l . t n r j ,  g llferyaow e, m tm b rin o w c  1 m *
•zo n e  do wkłtdania w garowe urządienia większjeb zakładów. (246.-8-6)

B ro iz n rj darm o 1 oplatn ie.
O d p r z e d a j ą o j m  z n a c z n a  z n i ż k a .

| f  Ajenci będą przyjęci. *V t
F . l e h w e l e k l i a r t  & Co .

I fabryka prsyrtądów gazowych i wodociągowych i prtyboriw sanitarnych, odlewania metah i waristat
mechaniesny w Wiednia, wleden, Weyrlngergaise Sr. **•

b ThoU i Spółka
Firma protokółowano od roku 1870.

W i e d e ń ,  I . ,  K I s s e l l R s t r a s s e  N r .  O.  W i e d e ń ,
polecają się

■mim 1 sprzedaży wegyst&feii p a s s h r ś w  pańsżw sw reb
jałowych, losów, monet złotych i srebrnych pod najkorzyetnłejszemi warunkami. 

Zamówienia z prowincji b ęd ą  uskutecznione rzetelnie, 
równie t m  l » 9 y  pw  9  x ł r .  z« sstukę 

na V IIm ą wielką król.-wgg. dobroczynną państwową loteryt, której ciągnienie
odbędzie się 6 grudnia 1878 r.

Polecenia giełdowe będą wykonane rsetolnie. (1680-17-50)

d s U
przem;

  Z dniem 1 5  l i s t o p a d a  1 8 1 8  r .  wchodzi w użycie wejiólna
' pal°ne 85(2379̂ ) 1̂  przewozu przesyłek pospiesznych i zwyczajnych jakoteż i zwierząt żyjących
v Pwesyłki P ^ in4 między stacyami Aradsko-Temeszwarskiej kolei żelaznej, Preszowsko-Tamow-
Cyę uskuteczniają się natychmiast. kolei żeiaznej (węgierskiej części), Koszycko-Bogumińskiej kolei żelaznej,

Towarzystwa kolei nadcissańskiej, Węgierskiej kolei północno-wschodniej i Król. 
węgierskich kolei państwowych z  j e d n e j  s t r o n y  ? a stacyami PółnocnejBłjnni# mans wszslkłs podobne wy­

roby prr«wy»*»ją°*
k. upr*ysslIsJowDn®

i przewietrzająceł -  -R . L ł e b n r t h ,
c- k nadvornj maszynista,

4 do n »bycił 
w  W i e d n i u ,

V I I . ,  Kaiserstrasse N . 71, w  W iedniu,
Zamówienia na prowinoye wykonane będą pun­

ktualnie za zaliczką. Bliższe szczegóły w ill astro- 
wanyin cenniku. (9553-2-8)
SkUdwKrakGEtt u T. Góreoklego.

M l e i b ę d n a  i l l m  g o e g w d a r s t w .
NOWA UPBZYWILE TOWANAtary fa | n a Ho w  a latarn ia na w iatr.

Jnl osz Flsehl w F ledsln  I. Kolowratrlog 9.
Ceny w austryackisj walacie: I  a t a k a  w i e l k a  9  z tr .  S O , m a ł a  S  mtr.

Ta w swojej szczególnej konstrnkcyi i w regnlawanin powietrza potrzebnego do utrzyma­
nia płomienia zupełnie nowa latarnia ma przed wielkiemi innemi dotychczas do oświetla­
nia gospodarstw i fabryk używanemi lampami i latarnjami naitępne zalety: 1 . p ię k n y  
b i a ł y ,  onynto p a la c y  s ię  p ł o i n t r ń .  2. Ten biały ezysty płomień powataje b e*  
c y l in d r a .  8 . Wawret n a je l ln ie js z y  w ic h e r  n ic  J e s t  w s ia n ie  w ap aslć  l a ­
t a r n i ę .  Wykonano pod tym względem próby u. p. najsilniejsze obracanie latarnią w kół­
ko okazują istnie zadziwirjący wynik, is  płom ijń spokojn e dalej Bię pali. 4 .  Ifp rz y w . 
l a t a r n i a  n a  w ia t r  z n p e tn le  J e s t  h e z p le e z n ą  o d  o a n ła .  S  L a t a r n i ę  

można zapalić n a  i c w n ą t r *  b e z  usunięcia jaiiołikolwteK części Niektóre z tych przymiotów

nieeeTSwlMTine tkolei Cesarza Ferdynanda, Galicyjskiej kolei Karola Ludwika, 
do napełniania ’ wiecko-Jasskiej kolei żelaznej, Kolei Arcyksięcia Albrechta, Pierwszej w ę g i e r s k o - t e g ^ ^ S S  tgŁS

J galicyjskiej kolei żelaznej i c. k. kolei państwowych, Pniestrzańskiej i Tarnów- '
sko-Leluchowskiej a drugiej strony.

Egzemplarzy tej taryfy nabyć można po cenie zlr. 1 w. a. u zarządów do­
tyczących kolei jak również i w odpowiednich stacyach. «6io)

Wiedeń i B sd tlsp e sz t, 26 października 1878 r.

O d

i'xvmfcl o-ugy.-Ti-stil : i n n  o .lńaut r.M .Sb tai

ea fyihi

Paryskie i wiedeńskie ii  e t  te
bardzo gustowne, tanie, tnoałe.

JT. « .  A  Ł . F K  A l  &LL,
8 -OLABZE i TAPICEKOWIB,. 

lirma założona roku 1835 i odznaozona, dz^ig^iom ą
nr W lr f S n ln ,  E eep e ld te taM lń , O b c t s  S$ojaau«e,yi*Rft3 Npr- ® i ,

neban-dem ScbóUerhols. (1819-29 39)
. , Fioku# illnitrowane c e n n i k i  ** kancyą 2 *łr.
|s  .-ąw  i______________________ A  >ż«4 ii&tU afl JkoljtlJUL Ukiijusśhfłtu 1 9BH

CzdoBkami Drukarni nG2ASUtf. Odpowiedzialny rządca Drukarni Jósef Łakociński.


